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Kto porwał Polaka?
WARSZAWA/ISLAMABAD – MSZ prowadzi 
wszelkie działania, aby dotrzeć do środowisk, 
które mogą być odpowiedzialne za porwanie 
Polaka w Pakistanie; na razie – według źródeł 
PAP w kierownictwie resortu – „nie ma mowy 
o żadnych działaniach interwencyjnych w sen-
sie siłowym“. Oficjalnie państwa Zachodu, jak i 
Polska, nie negocjują z terrorystami. Polskiego 
inżyniera – pracownika firmy Geofizyka Kra-
ków – uzbrojeni napastnicy uprowadzili w nie-
dzielę rano na północy Pakistanu. Zabili trzech 
towarzyszących mu Pakistańczyków: kierow-
ców i ochroniarza. Do porwania na razie nikt 
się nie przyznał; trwa akcja poszukiwania Po-
laka. 

Wyborcza »fałszywka«
MIŃSK – Unia Europejska przegrała bitwę z pre-
zydentem Aleksandrem Łukaszenką – tak sko-
mentowała swoją porażkę w niedzielnych wy-
borach parlamentarnych białoruska opozycja 
demokratyczna. W centrum prasowym opozy-
cji jej liderzy potwierdzili, że do parlamentu nie 
wszedł żaden jej kandydat. Podsumowali rów-
nież przebieg wyborów, które uznali za sfałszo-
wane. Opozycjoniści podkreślili, że Białorusini 
nie uważają tych wyborów za istotne, gdyż parla-
ment jest bezwładny. Obecna kampania była jed-
nak dla opozycji przygotowaniem do wyborów 
prezydenckich w 2010 roku. Dzięki niej opozy-
cja będzie mogła skorygować swoje działania i 
umiejętniej dotrzeć do wyborców.

MORAWICE DOLNE (kor) – Izabe-
la Kapias, 25-letnia mieszkanka Ol-
brachcic i świeżo upieczona absol-
wentka praskiej uczelni teatralnej 
DAMU, zdobyła koronę i tytuł Miss 
Superpiękności Rzeczypospolitej 
Polskiej w Konkursie Superpiękno-
ści 2008, który odbył się w ub. sobo-
tę w kompleksie hotelowym „Ava-
lanche” w Morawicach Dolnych w 
Jesionikach. 

Konkurs ten jest międzynaro-
dowy, organizują go kraje Czwór-
ki Wyszehradzkiej. Oprócz Izy na-
grodzono więc tytułami Miss także 
przedstawicielki RC (Veronika Ko-
zielová z Ostrawy), Słowacji (Niko-
la Mikulcová z Rużomberoka) i Wę-
gier (Noemi Cap z Nagykapos).

– Przyznam się, że jestem trochę 
rozkojarzona, ale przede wszystkim 
bardzo się cieszę i dziękuję wszyst-
kim dziewczynom, że mogłam tu z 
nimi spędzić tyle czasu – powiedzia-
ła „Głosowi” Iza Kapias tuż po ko-
ronacji. Zwierzyła się też, że przed 
tygodniem zdała ostatni egzamin 
magisterski na DAMU. – Współpra-
cuję z Teatrem Cieszyńskim. A teraz 
może pomyślę także o karierze pio-
senkarskiej.

Konkurs, który odbył się już po 
raz czwarty, jest – jak informują or-
ganizatorzy – międzynarodowym fe-
stiwalem kół zainteresowania i dru-
żyn narodowych Superpiękności, za 
pośrednictwem których poszczegól-
ne kraje przedstawiają swoje trady-
cje, historię, zabytki i ciekawostki, 

pomniki przyrody i inne atrakcje 
turystyczne, które warto polecić 
przyjaciołom z pozostałych państw 
Czwórki Wyszehradzkiej. Chodzi 
o połączenie kobiecej urody z uro-

kami natury, kultury i historii tych 
czterech państw. Uwieńczeniem 
całej imprezy jest zaś międzynaro-
dowy wieczór galowy z wyborem 
najpiękniejszych, w którym biorą 

udział zaproszone osobistości ze 
świata polityki, kultury, biznesu.

W tym roku casting do Konkur-
su Superpiękności odbył się 21 
sierpnia, w tydzień później odbył 

się półfinał, w którym wyłoniono 
12 finalistek – po trzy z każdego 
kraju. Te zaś zmierzyły siły właśnie 
w sobotę w hotelu „Avalanche”. 
Oceniało je jury, w którym zasie-
dli np. Monika Žídková – Miss RC 
i Europy z 1995 r., aktorka Jitka 
Asterová oraz poseł Vlastimil Tlu-
stý. Wieczór galowy prowadziła So-
ňa Šuláková. A że wieczór przebie-
gał pod znakiem Jamesa Bonda, w 
roli słynnego agenta wspomagał ją 
aktor Jiří Pomeje. Nie zabrakło też 
innych gwiazd – zaśpiewali m.in. 
Iveta Bartošová oraz dwaj finali-
ści czeskiej wersji Idola...  Imprezę 
zakończyła koronacja najpiękniej-
szych oraz huczny bal z pokazem 
fajerwerków i innymi atrakcjami.

Finałowi konkursu towarzyszył 
też, jak zwykle, Festiwal Tradycji 
Narodowych, w którym zaprezen-
towały się m.in. zespoły mażoretek 
z Polski, Słowacji, opawski zespół 
folklorystyczny „Úsměv” czy świet-
na taneczna formacja „Novum” ze 
słowackich Topolczan. Zaolzie re-
prezentował ZPiT „Olza”. Tu od ra-
zu trzeba jednak przyznać, że festi-
wal – w odróżnieniu od wieczoru 
galowego – był istnym chaosem. 
Nie dość, że zespoły występowa-
ły na korcie tenisowym, to „Olzę” 
przedstawiano bez przerwy jako 
zespół z Polského Těšína, a kapela 
rockowa „Poprostu”, która też wy-
jechała w sobotę do Jesioników, w 
ogóle nie zagrała. Ale to już temat 
na inny artykuł...

Korona dla pięknej Izy z Olbrachcic

OSTRAWA (mro) – Na swoim ostatnim przed wybora-
mi spotkaniu zebrała się w czwartek Rada Województwa 
Morawsko-Śląskiego. Na 25. posiedzeniu oprócz takich 
spraw, jak przydzielenie nadzwyczajnych dotacji miastu 
Studenka (1,5 mln kc na zwiększenie bezpieczeństwa w 
okolicy przejazdu kolejowego) czy wygospodarowanie 
środków na przygotowanie tras narciarskich na zbliża-
jący się sezon zimowy (dodatkowe 565 tys. kc, czyli w 
sumie na ten cel zostanie wydanych 4,6 mln kc dla 19 
wnioskodawców), omawiano także sprawę dotacji dla 
Teatru Cieszyńskiego w związku z przejęciem Teatru La-
lek „Bajka”.

Rada zgodziła się na to, by TL „Bajka” stał się częścią 
TC, a to od 1 września 2008 roku. Rada przyznała teatro-
wi 1,1 mln kc na pokrycie kosztów związanych z przeję-
ciem „Bajki”. Poinformowano, że środki te w lwiej czę-
ści są przeznaczone na pensje.  –  Chodzi o wyjątkowy 

zespół lalkarzy, który już 60 lat wystawia przedstawienia 
dla dzieci przedszkoli i szkół podstawowych, gdzie pro-
wadzi się naukę języka polskiego, oraz występuje w cze-
skich szkołach w regionie Północnych Moraw i Śląska – 
zabrzmiało w uzasadnieniu wniosku. Podano, że rocznie 
TL „Bajka” daje 180 spektakli. – Istnienie zespołu było za-
grożone, dlatego że PZKO nie uzyskało dotacji ze środ-
ków publicznych na pracę teatru. Połączenie zespołu z 
Teatrem Cieszyńskim nie jest robione na siłę i w sposób 
logiczny rozwiązuje sytuację – poinformowała redakcję 
Barbara Odstrčilíková, rzeczniczka województwa.

– Jesteśmy w pełni usatysfakcjonowani tą decyzją – 
przekazał redakcji Karol Suszka, dyrektor Teatru Cie-
szyńskiego. Na wieść o decyzji rady województwa Pa-
wełka Niedoba, szefowa Teatru Lalek „Bajka”, powie-
działa: – Dzięki Bogu, że „Bajka” będzie.  Zostajemy w 
budynku ZG PZKO i tu będziemy grać, tak jak zawsze.

Ponad milion koron 
na przejęcie TL »Bajka«

dzień: 10 do 14°C
noc: 8 do 4°C
wiatr: 3 – 10 m/s

dzień: 12 do 16°C
noc: 11 do 7°C
wiatr: 5 – 10 m/s

Tajna walka z tarczą
PRAGA – Także wojskowe służby wywiadow-
cze odnotowały w ub. r. wzrost zainteresowa-
nia ze strony obcych agentów informacjami nt. 
ewentualnej budowy w Republice Czeskiej ra-
daru amerykańskiej tarczy antyrakietowej. W 
opublikowanym wczoraj dorocznym sprawozda-
niu kontrwywiad wojskowy potwierdził zatem 
informacje, które w ub. tygodniu przedstawiła 
posłom Informacyjna Służba Bezpieczeństwa 
(BIS). Raporty obu służb mówią o tym, że przede 
wszystkim rosyjscy agenci podjęli próbę wpły-
nięcia na opinię publiczną w celu wzmożenia jej 
sprzeciwu wobec budowy radaru i kontaktowali 
się w tym celu z organizacjami pozarządowymi, 
politykami i mediami. 

Wyszehradzkie Superpiękności A.D. 2008 (od lewej): Izabela Kapias, Veronika Kozielová, Noemi Cap i Nikola Mikul-
cová.

Fo
t. 

JA
CE

K 
SI

KO
RA

PRAGA (mro) – SNK-ED opowiada się za przestrzeganiem praw przysługu-
jących mniejszościom narodowym, mamy podobne priorytety i programy 
– powiedział nam Ladislav Kocsis, przewodniczący Ruchu Politycznego 
„Coexistentia-Wspólnota” po sobotnim podpisaniu w Domu Narodowości 
w Pradze umowy o ustanowieniu koalicji w wyborach wojewódzkich oraz 
o współpracy powyborczej. – Podpisanie tego dokumentu to efekt naszej 
dłuższej i dobrej pracy – podkreślił L. Kocsis. – Liczymy, że nasza koalicja 
spokojnie przekroczy 5-proc. próg wyborczy, gdyż nasz program odpowiada 
zapotrzebowaniu wyborców i jest konkretyzacją rozwiązywania wielu pro-
blemów. (Jego słowa potwierdzają sondaże opublikowane przez TVC, które 
przewidują, że lista „Osobistości Województwa” w naszym regionie zdobę-
dzie ponad 6 proc. głosów)

– Jesteśmy zadowoleni z podpisania tego dokumentu – potwierdził Hel-
mut Dohnálek, przewodniczący SNK-ED, zaznaczając, że widzi tę współpra-
cę długofalowo, tym bardziej, że wiele tematów łączy oba ugrupowania. – Tę 
koalicję widzę jako wzbogacenie czeskiej sceny politycznej. Chcemy zwrócić 
uwagę na wartości ostatnio prawie niedostrzegane w kulturze politycznej kra-
ju, jak tolerancja oraz partnerstwo.

Zwrot ku tolerancji 
i partnerstwu
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Zamiast Bonda 
major Zeman
– Od teraz to będę grał wyłącznie na imprezach punko-
wych – mówił wkurzony perkusista Kuba, gdy wracali-
śmy samochodem w sobotę, a właściwie już w niedzie-
lę (bo było po północy), z Jesioników. – Tam mnie może 
poleją piwem, nie wszystek sprzęt działa, jest chaos, ale 
będę grał. A nie jak w Morawicach.

Wyjechałem bowiem w sobotę z Darią Ronchetti z Biura ZG PZKO i 
kapelą „Poprostu” do Morawic Dolnych na finał Konkursu Superpięk-
ności 2008. Jego organizatorzy zwrócili się do PZKO z prośbą o pomoc 
w zaproszeniu zespołów, które wzięłyby udział w towarzyszącym im-
prezie Festiwalu Tradycji Narodowych. Zgodziła się „Olza”, jabłonkow-
ski „Rytmik” (młodzi tancerze jednak w ostatniej chwili zrezygnowali i 
– jak się okazało – dobrze zrobili) oraz „Poprostu”. Któż mógł się jednak 
spodziewać, że organizatorzy z Jesioników – w odróżnieniu od Zaolzian 
– nie staną na wysokości zadania?

A że nie stanęli, zrozumieliśmy od razu po przyjeździe na miejsce. 
Występy odbywały się na... korcie tenisowym. Ograniczonym siatką. Pu-
bliczności nie było, występy śledzili członkowie innych zespołów. Or-
ganizatorów za to kręciło się wokół budynków hotelu „Avalanche” pod 
dostatkiem. Ale było jak w czeskim filmie – nikt nic nie wie. Podszedł 
do nas Roman Kulhanek z „Olzy”, która wyjeżdżała z Cz. Cieszyna już o 
7.00 rano. – Siedzimy tu od 10.00. Mieliśmy krótką próbę, a teraz się nu-
dzimy. Mamy występować o 16.45 – mówił. Okazało się, że w końcu ma-
ją tańczyć o ponad godzinę wcześniej. A cały czas – pomimo protestów 
– zapowiadano ich jako zespół z Polského Těšína. W końcu „olzianie” 
zatańczyli (wspaniale, jak zawsze), a nawet mogli obejrzeć wieczorne 
wybory Superpiękności. Na raut już jednak nie weszli. – Nie spodziewa-
liśmy się, że będziecie – powiedziała jedna z miejscowych organizato-
rek. „Olzianie” wyjechali o 23.00, głodni.

Ale przynajmniej zatańczyli. „Poprostowcy” nie mieli takiego szczę-
ścia. Kiedy przyjechali i obejrzeli „scenę” na korcie z dwiema maleń-
kimi kolumienkami i słabymi mikrofonami, zaprotestowali. – Jesteśmy 
rockową kapelą – oburzył się Gabriel (nb. konferansjer zapytał go, czy 
grają jak... Madonna lub Michael Jackson – obłęd!!!). Wtedy zapewnio-
no ich, że zagrają wieczorem podczas finału, bo tam są do tego warunki. 
Ale nie wiedziała prawica, co robi lewica. Kiedy chłopcy wyciągnęli już 
z samochodu instrumenty i „komba”, powiedziano im, że nie zagrają, 
bo... już przed dwoma tygodniami zadecydowano, że kapel w tym roku 
w Morawicach nie będzie (!). I jakoś wszyscy zapomnieli o tym poinfor-
mować zarówno zespół „Poprostu”, jak i Biuro ZG PZKO, z którym orga-
nizatorzy byli w stałym kontakcie...

Młodzi rockmani stracili całą sobotę, a w tym momencie także wszel-
ki humor. Na szczęście nie stracili apetytu i porządnie przetrzebili jeden 
z rautowych stołów.  A znad pełnych talerzy padły pod adresem jesionic-
kich organizatorów proste słowa: – Niech jadą na Zaolzie, by się nauczyć 
organizowania imprez. Za taki chaos na szkolnym festynie lub imprezie 
Klubu Młodych dostaliby w ryja...

No tak, cała jesionicka impreza odbywała się w tym roku pod zna-
kiem Jamesa Bonda. Nam jednak bardziej niż agentem 007 zapachniało 
swojskim majorem Zemanem... sikoraj@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M
PIOSEK (ar) – W budynku byłej 
polskiej szkoły, w którym obecnie 
znajduje się przedszkole, nie ma od 
września dzieci. Ich miejsce zajęli 
robotnicy, a maluchy przeprowa-
dzono na pewien czas do pomiesz-
czeń zastępczych byłego komisaria-
tu policji.

W szkole przebiega remont kapi-
talny, prace rozpoczęły się w sierp-
niu i potrwają do końca roku. Ich 
koszty kształtują się w granicach 10 
mln kc. Gminie udało się uzyskać 
na ten cel 7,5 mln kc z Regionalne-
go Programu Operacyjnego, resz-
tę wyłoży z własnego budżetu. W 
ramach remontu wymieniono już 
okna, naprawiony zostanie dach, 
zamontowana zostanie  nowa insta-
lacja elektryczna i wodna. Powsta-
nie też nowy płot i małe boisko dla 
dzieci. Do nowo wyremontowanego 
budynku dzieci powinny się prze-
prowadzić zaraz po nowym roku.

Budynek byłej szkoły liczy 134 la-
ta i trudno go nie zauważyć. Jest bar-
dzo typowy, gdyż chodzi o szkołę z 
wieżyczką, których niewiele już po-
zostało na naszym terenie. Dzwony 
na wieżyczkach biły ongiś przed laty 
kilka razy dziennie. Były one sygna-
łem dla robotników leśnych, dzwo-
niono na alarm w czasie pożaru, a 
także wtedy, gdy nadciągała burza, 
by żywioł ten odstraszyć i odegnać. 

– Dzwon na pioseckiej szkole słychać 
dziś codziennie, bowiem ogłasza 
on południe. Kiedy jego dźwięk roz-
brzmiewa przed południem, to znak, 
że zmarł ktoś z mieszkańców wioski 
– mówi 85-letni Jan Chraścina, który 
szkołę w Piosku kończył w 1937 ro-
ku. – W tym czasie były tu trzy kla-
sy i sześć oddziałów, a uczniów było 
160. Pamiętam doskonale nauczycie-
la Kołdera z Cieszyna, który bardzo 
lubił śpiew. Kiedy dzieci śpiewały, a 

okna były otwarte, ludzie zatrzymy-
wali się na drodze i słuchali – wspo-
mina z sentymentem tamte czasy. 
Dziś niestety nie ma tu już szkoły 
polskiej, nauczanie w podstawówce 
zakończono przed ośmiu laty z po-
wodu małej liczby uczniów, a dzieci 
dojeżdżają do szkoły w Bukowcu. W 
budynku mieści się przedszkole cze-
skie i polskie, gdzie uczęszcza 70 ma-
luchów, z tego siedmioro do polskie-
go oddziału. 

JACKA SIKORY
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CZ. CIESZYN (ep) – O magii drewnianych zabawek 
można przekonać się odwiedzając wystawę umieszczo-
ną w galerii „Půda” w czeskocieszyńskim Ośrodku Kul-
tury „Strzelnica”. Dzięki eksponatom udostępnionym 
przez Beskidzkie Centrum Zabawkarstwa Ludowe-
go działającego przy Regionalnym 
Ośrodku Kultury w Bielsku-Białej, 
do galerii trafiły tradycyjne zabaw-
ki reprezentujące kilka ośrodków, 
w których kiedyś tradycyjnie je 
tworzono, m.in. ośrodek żywiecki 
(najbardziej znany), charakteryzu-
jący się wyjątkowo bogatym zdo-
bieniem i pięknymi kolorami. Kto 
zajrzy na barwną wystawę drew-
nianych zabawek, zobaczy pięknie 
malowane i zdobione koniki – poje-
dyncze, na podstawkach z kółkami, 
na płozach, zaprzężone do bryczek 
czy wozów, „klepoki” z ruchomymi 
skrzydłami, dziobiące kurki, sław-
ne ptaszki ze Stryszawy, karuzelki 
na kiju czy wózku, wozy, karetki i 
taczki. Wszystkie wykonane są wg 
tradycyjnych wzorów i wszystkie 
ręcznie zdobione.

Jak powiedział obecny na wernisażu Zbigniew Mi-
cherdziński z Regionalnego Ośrodka Kultury, w Cen-
trum udało się „reaktywować” tradycyjne zabawkar-
stwo, wciągając w to twórców. Obecnie ośrodek prezen-
tuje 210 eksponatów wykonanych przez 32 twórców.

Tradycja, którą udało się ożywić

HAWIERZÓW (dc) – Wczoraj zaczę-
to przyjmować pierwszych pacjen-
tów w nowo uruchomionym drugim 
pododdziale chorób zakaźnych w 
hawierzowskim szpitalu. Łącznie od-
dział dysponuje obecnie 55 łóżkami. 
Do zespołu medycznego włączono 
lekarkę ze Szpitala Akademickiego 
w Ostrawie i 4 emerytowane pielę-
gniarki. Krok ten jest częścią progra-

mu kryzysowego, który kierownic-
two szpitala opracowało w związku 
z rosnącą liczbą chorych na wiru-
sowe zapalenie wątroby (żółtaczkę) 
typu A. Hawierzowski szpital słu-
ży pacjentom z całego powiatu kar-
wińskiego, a także z Frydku-Mistku 
i regionu trzynieckiego. Równocze-
śnie, w związku z remontem oddzia-
łu chorób zakaźnych w Szpitalu Aka-

demickim w Ostrawie, przyjmowani 
są tam także ostrawscy pacjenci. 

W ostatnich miesiącach wzrosła 
liczba zachorowań na choroby za-
kaźne – nie tylko żółtaczkę. W po-
równaniu z ub. rokiem szpital le-
czył ich już o 100 więcej. Wczoraj 
przebywało w hawierzowskim szpi-
talu 14 osób z WZW typu A, wszyst-
kie z pow. frydeckiego. 

Na WZW typu A można się za-
szczepić (jedna szczepionka kosztu-
je ok. 1 tys. kc), obecnie jednak w ca-
łym kraju szczepionek brakuje. Fir-
my farmaceutyczne informują, że 
szczepionki powinny być dostępne 
na przełomie października i listopa-
da. Już po ok. 7 dniach od podania 
szczepionki większość osób chro-
niona jest przed infekcją. Ochrona 
po podaniu 1 dawki trwa, wg badań 
klinicznych, ok. 8 lat. Szczepienia 
przeciwko WZW typu A nie należy 
mylić ze szczepieniem przeciwko 
wirusowemu zapaleniu wątroby ty-
pu B, które jest częścią obowiązko-
wego programu szczepień. 

Więcej łóżek dla żółtaczki

Jan Chraścina z Aktem Uznania, który otrzymał na stulecie szkoły.

Tradycyjne, drewniane, wykonywane ręcznie zabawki ludowe oglądać 
można w galerii do 4 października.
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Zostało siedmioro przedszkolaków

HAWIERZÓW ŻYWOCICE (dc) – 
217 sztuk egzotycznych węży oraz 
300 sztuk pająków zniknęło w nocy 
z soboty na niedzielę z magazynu 
znajdującego się w budynku byłe-
go przedszkola. Właściciel magazy-
nu – przedsiębiorca dostarczający 
zwierzęta sklepom zoologicznym – 
zgłosił kradzież na policję, szacując 
szkodę na 189 tys. koron. 

Rzeczniczka karwińskiej poli-

cji Zlatuše Viačková podała „Głoso-
wi“, że zarówno wśród węży, jak i 
pająków, są okazy jadowite. Na py-
tanie naszej gazety, czy wobec tego 
policja nie bada sprawy jako zagro-
żenia publicznego, odpowiedziała: 
– Na razie nic wskazuje na to, że wę-
że i pająki uciekły lub zostały wypusz-
czone na wolność i mogłyby zagrażać 
otoczeniu. Dlatego prowadzimy do-
chodzenie w sprawie kradzieży. 

Gdzie się podziały 
jadowite węże?

Na »Strzelnicy« będą zmiany
CZ. CIESZYN (ep) – Obecna siedziba Ośrodka Kultury „Strzelnica”, bu-
dynek dawnej strzelnicy pochodzący z XIX w., doczeka się rekonstruk-
cji. Miasto opracowuje projekt przebudowy, a następnie będzie się ubie-
gać o 60 mln koron z Regionalnego Programu Operacyjnego w ramach 
współpracy transgranicznej na realizację inwestycji.

– Ten projekt ma całkowicie zmienić oblicze obiektu i przylegającego 
do niego parku. Planujemy przesuniecie północnej ściany budynku tak, 
żeby można było powiększyć salę. W tej chwili jest to u nas jedyny obiekt, 
w którym można organizować większe imprezy, a na potrzeby naszego 
miasta jest za mały – wyjaśnia burmistrz Vít Slováček. Projekt zakłada 
także dobudowę restauracji, kuchni i podium na zewnątrz, na którym 
będą mogły odbywać się koncerty. Zmieni się także otoczenie „Strzel-
nicy”. 

– Mamy wizję zmian w parku, które ożywią to miejsce i przystosują je 
do po potrzeb rodzin z dziećmi – dodaje Slováček. Projekt rekonstrukcji 
budynku dawnej strzelnicy związany jest z szeregiem dalszych pomy-
słów, które mają zmienić wygląd przygranicznej części miasta. 

Polonia o ekonomii
CZ. CIESZYN (ep) – Międzynarodowy, ale i polonijny zarazem charakter, bę-
dzie miała organizowana od 2 do 4 bm. konferencja pn. „Polonia w świecie 
biznesu”. Trzydniową konferencję ekonomiczną organizuje Klub Stypendy-
stów Fundacji Semper Polonia przy współpracy Kongresu Polaków w RC. 
Do Cz. Cieszyna przyjadą w najbliższy czwartek studenci polskiego pocho-
dzenia z kilku krajów Europy Środkowo-Wschodniej. W programie prze-
widziano wystąpienia wykładowców Uniwersytetu Śląskiego w Karwinie, 
znanych zaolziańskich przedsiębiorców, a także samych uczestników, któ-
rzy przedstawią krótką prezentację na temat gospodarki kraju swego pocho-
dzenia. Uczestnicy w ramach konferencji zwiedzą również Hutę Trzyniecką 
oraz spotkają się z konsulem generalnym RP w Ostrawie Jerzym Kronhol-
dem. Szczegółowy plan konferencji dostępny jest na stronie internetowej KP: 
www.polonica.cz



Bardzo Dzikie Historie, Licencja na 
zakochanie czy Heca nie z tej Zie-
mi to tylko kilka z książek Marci-
na Pałasza, który w ubiegłym ty-
godniu gościł na Zaolziu i spotykał 
się z małymi czytelnikami w szko-
łach oraz bibliotekach. Jak sam mó-
wi, wszystkie jego książki napisane 
są tak,  by odpędzić zamartwienia 
dnia codziennego, bo można przy 
nich boki zrywać ze śmiechu. Nie 
bez powodu jego hasło brzmi: Sło-
wa niosą uśmiech. Jest także auto-
rem skutecznej metody, jak zachę-
cić do czytania dziecko cierpiące na 
„książkową alergię” – wypróbował 
ją na swoim chrześniaku. Co najcie-
kawsze, jego książki czytają ponoć 
także dorośli...

 Jakie wyniósł pan wrażenia ze 
spotkania z małymi czytelnika-
mi z Zaolzia?

Była pewna specyfika – dzieci tro-
chę się na początku obawiały zada-
wać pytania. Były na pewno dwie 
przyczyny. Po pierwsze – pojawił 
się zupełnie obcy człowiek, a tym 
bardziej – „pan autor”, jak to często 
dzieci widzą. Ale już po paru minu-
tach zobaczyły, że jestem całkiem 
normalny, uśmiechnięty, potrafię 
pożartować, a to od razu topi lody. 
Drugi powód, specyficzny już dla te-
go konkretnie miejsca, zdradziły mi 
potem panie nauczycielki. Powie-
działy, że dzieci się troszkę wstydzi-
ły pytać, ponieważ bały się, że po-
wiedzą coś nie tak po polsku.  Co 
najdziwniejsze, wydawało mi się, 
że będą bardziej odważni ci starsi, 
ale oni oddali pole młodszym, któ-
rzy potem zadawali pytanie za py-
taniem.

A teraz pytanie, które pewnie 
słyszy pan często – jak to się 
stało, że zaczął pan pisać dla 
dzieci?

W moim przypadku było trochę nie-
typowo. Nigdy nie miałem zamiaru 
zostać pisarzem, nie myślałem o pi-
saniu książek. Jeśli coś pisałem, to 
do szuflady, sam dla siebie, ewentu-
alnie dla znajomych jakieś śmiesz-
ne historyjki. To był czas, kiedy pra-
cowałem w agencji reklamowej.  
Zrobiłem prezent mojemu małemu 
chrześniakowi, który nie cierpiał 
czytać. Jeżeli dawałem mu książkę 

w prezencie, to dostawał alergii, wy-
sypki, astmy i wszystkiego, co tylko 
można było dostać, więc postanowi-
łem, że sam napiszę dla niego ksią-
żeczkę. Krótką bajkę, bo jakby zo-
baczył grubą książkę, to by się pew-
nie przestraszył od razu. Bajka mia-
ła być śmieszna, mieć wciągających 
bohaterów – takich interesujących, 
wyrazistych. Napisałem taką bajkę, 
nosiła tytuł Opowieści z krainy po-
tworów. Dałem mu ją na urodziny 
z nadzieją, że skoro specjalnie dla 
niego napisałem książkę, to może 
ją weźmie do ręki. I faktycznie tak 
się stało – przeczytał ją. Pewnie by 
się na tym sprawa skończyła, gdy-
by nie to, że mój kolega z pracy zna-
lazł w szufladzie maszynopis tej baj-
ki. A że był polonistą z wykształce-
nia, poradził mi, żebym wysłał tekst 
do wydawnictwa. Na początku by-
łem bardzo sceptycznie do tego na-
stawiony. Po co mi to – myślałem – 
mam pracę, jestem szczęśliwy. Ale 
wysłałem. Odpisało mi wydawnic-
two Nasza Księgarnia, które było 
zainteresowane wydaniem książki, 
co więcej – chcieli, żebym pisał ko-
lejne. Zacząłem myśleć, czy zostać 
przy tym, co robię – przy reklamie, 
czy pójść w kierunku bardziej twór-
czym, indywidualnym. Wybrałem 

pisanie. Odszedłem z reklamy i za-
jąłem się tym.

Trudno chyba dostać się na 
rynek wydawniczy dla dzieci?

To jest wymagający rynek. Faktycz-
nie jest to trudne. Teraz nowe po-
kolenie pisarzy dla dzieci jest po 
pierwsze – liczebne, a po drugie – 
znakomite. Większość z nich pisze 
naprawdę świetne książki, z tym, 
że każdy z nas ma swoją niszę, każ-
dy pisze troszkę inaczej dla troszkę 
innej grupy. Są autorki, które piszą 
specjalnie dla dziewcząt – jakieś 
romantyczne opowieści, są auto-
rzy specjalizujący się wyłącznie w 
książkach dla małych dzieci albo w 
wierszach. Natomiast ja znalazłem 
swoją niszę w poczuciu humoru. 
Moje hasło nieprzypadkowo brzmi: 
słowa niosą uśmiech. Jestem zdania, 
że za dużo nas otacza tej szarości, 
tego niepokoju przed tym, co bę-
dzie jutro, tych zmartwień. Tak sa-
mo młodzi ludzie to czują. Żeby po-
móc im się oderwać trochę od tego 
wszystkiego, piszę właśnie tak, jak 
piszę – z humorem. To naprawdę 
pomaga. Dzieci piszą do mnie, że 
miały zły dzień, że dostały dwóję al-
bo coś innego się stało, ale wzięły tę 
książkę do ręki, poczytały sobie pa-

rę stron, roześmiały się do łez i hu-
mor powrócił. Z takich e–maili cie-
szę się najbardziej, bo to znaczy, że 
to, co robię, ma sens.

Czy udało się przekonać 
chrześniaka do książek?

„Rozkręcił się”. Nie został może na-
łogowym czytelnikiem, ale czyta, 
a pewno wykracza poza tę drama-
tyczną polską średnią czytania – 
na statystycznego Polaka przypada 
jedna książka w roku. 

Czy dla dzieci pisze się łatwiej 
niż dla dorosłych?

Pisać dla dzieci jest trudno, ponie-
waż dzieci są bardzo wymagający-
mi czytelnikami. Dorosły jest w sta-
nie zrozumieć, że autor mógł mieć 
chwilę słabości, napisać gorszą 
książkę, i kiedyś może sięgnie po 
jego kolejną. Natomiast dzieci jest 
łatwiej zrazić. Jeżeli dziecko weź-
mie książkę jakiegoś np. Pałasza i 
mu się nie spodoba, to już nigdy nie 
wróci do tego autora. Co najgorsze, 

na spotkaniach autorskich dzieci są 
najbardziej szczere. Dorosły może 
z delikatności nie powie pewnych 
rzeczy, które mu nie przypadły do 
gustu, a dzieci są szczere do bólu. 

Próbował pan kiedyś pisać dla 
dorosłych?

Właśnie teraz jestem w trakcie pisa-
nia. Będzie to oczywiście książka z 
poczuciem humoru, bo nie potrafię 
pisać inaczej. Nigdy nie zapomnę, 
jak dzieci na spotkaniu autorskim 
poprosiły, żebym napisał horror. Jed-
na dziewczynka powiedziała nawet: 
i żeby tam była piła i wszystkich roz-
piłowała. Wziąłem się więc za hor-
ror. Były tam duchy, wampiry i inne 
stwory, ale kiedy zacząłem już pisać 
o tych duchach, to one zaczęły robić 
śmieszne rzeczy. Mnie po prostu nie 
wychodzi inaczej, jestem stworzony 
do pisania śmiesznych książek. Tak 
już chyba zostanie.

Dziękuję za rozmowę.
ELŻBIETA PRZYCZKO

Przed niedawnem wyjąłem z szafy dwa albumy gra-
ficzne: „Głogówek” oraz „Mikołowskie kościoły i ka-
pliczki” (Jabłonków, sierpień 1991). Ich autor: Albert 
Strzewiczek „mieszkał i pracował w Głogówku w la-
tach 1972-75 i zajmował się zawodowo grafiką użytko-
wą i artystyczną od roku 1966, wystawiał zaś w Pol-
sce i za granicą. Jego prace zdobią ściany mieszkań 
prywatnych i instytucji w Niemczech, USA, Kanadzie, 
Japonii, Austrii, Czechosłowacji 
i w Polsce. Wyjechał za granicę 
w roku 1981, zamieszkał w Seat-
tle (USA), gdzie założył firmę re-
klamową (European Art Connec-
tion)”. Artystę z Mikołowa oraz 
z Głogówka przypomniał mi to-
mik Harry’ego Dudy z Opola: 
„Wiersze amerykańskie” (Friends of Art Association, 
Trenton NJ i Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. 
E. Smołki, Opole with financial support by Ryszard 
Druch, Adam Szyper and Andrzej Grabkowski). Pa-
miętam, jechaliśmy z Wiesławem Adamem Bergerem 
samochodem A. Strzewiczka bodaj z Opola do Gliwic. 
Żyliśmy przy tym rysunkiem Grafika dotyczącym eg-
zotycznej grupy z wielbłądami na śląskich drogach. 
Czy A. Strzewiczek nadal działa w Seattle? Tego nie 
wiem... Tom Dudy o tym nie wspomina, a to by świad-
czyło o odejściu Grafika, tym razem poetą z Opola za-
opiekowała się rodzina Druchów. Harry jest u nas zna-
ny ze swoich wierszy jabłonkowskich, ostatnio z po-

etyckiego pożegnania Jana Pyszki z nawiejskich Poto-
ków, gdzie nieraz przebywał.

„Wiersze amerykańskie” Harry’ego Dudy są owo-
cem wyjazdów poety do Stanów w latach: 2000, 2003 
oraz 2007. Pamiętam go z czasu ogólnopolskiego spo-
tkania literackiego w Opolu jako młodego ekologa, spe-
ca w kwestii środowiska naturalnego, no i jako przyja-
ciela wspomnianego grafika. Widywało się go w gronie 

delegacji opolskiej na imprezach 
PZKO-wskich, przebywał nieraz 
w Nawsiu, na seminariach SLA. 
Stąd zażyła przyjaźń obydwu śro-
dowisk.

Według Ryszarda Drucha, tom 
Dudy nie przedstawia zwykłych, 
kronikarskich opisów miejsc, lu-

dzi czy zdarzeń, stanowi bowiem oryginalne reflek-
sje humanisty, filozofa i wrażliwego człowieka. Idzie-
my z Autorem ulicami New Jersey, Doylenstown w Pen-
sylwanii, Manhattanu, podziwiamy legendarną Niaga-
rę („Grawitacja wyżera przestrzeń miliardami ton…”). 
W „Podsumowaniu”: „...Tylko dobro ciche/ elementarz 
znów pisze i wierzy, że zdrowy / fundament nas ocali 
– mimo ścian, co liche…”. Żegnamy też prezydenta JFK 
(„ w trawie szare kamienie – z popiołu korony – / lepiej 
mówią niż marmur, że śmierć nad wielkimi…”).

Tom Hary’ego Dudy należy do tych, które towarzy-
szą nam w chwilach refleksji i rozważań. Odkładam go 
dlatego na dyskretnej półce. Niech trwa.

Stworzony do pisania śmiesznych książek

Harry 
w Ameryce
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FELIETON  WŁADYSŁAWA SIKORYUU  O L  D B OYAO L  D B OYA
CIESZYN (ep) – Po raz kolejny kilkaset osób zebrało się na Wzgórzu Zamko-
wym, żeby obejrzeć szekspirowskiego „Makbeta" w wykonaniu Sceny Pol-
skiej Teatru Cieszyńskiego.  W piątkowy wieczór, w wyjątkowej plenero-
wej scenerii wystawiono spektakl o ludzkich namiętnościach, ambicji, chę-
ci władzy, wreszcie – o zbrodni i upadku moralnym. Tragedię, należącą do 
najczęściej wystawianych i adaptowanych sztuk szekspirowskich, uatrak-
cyjniły pochodnie, dające nastrojowe światło, i niezwykła sceneria. Sztukę 
wyreżyserowaną przez Bogdana Kokotka na Wzgórzu Zamkowym można 
było zobaczyć po raz drugi. Podobnie, jak za pierwszym razem (w czerwcu), 
widzowie przybyli tłumnie z obu stron Olzy. W roli Makbeta wystąpił go-
ścinnie Szymon Kuśmider, w Lady Makbet wcieliła się Anna Paprzyca.

Fotograficy 
pod Jaworowym

„Zaolziańskie Towarzystwo Fotograficzne” przy wsparciu finansowym 
Kongresu Polaków w RC zorganizowało dla swoich członków i sympatyków 
fotografii plener, który przebiegał od środy do niedzieli minionego tygodnia  
w Domu PZKO w Gutach. Na zdjęciu modelka Roksana „oblegana” przez 
fotografików.

Marcin Pałasz w czasie spotkania autorskiego w karwińskiej bibliotece.

W wyjątkowej scenerii
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STONAWA (s) – Z blisko miesięcz-
nym opóźnieniem na stonawskich 
Hołkowicach uroczyście otwarto 
Polską Szkołę Podstawową. Przez 
trzy pierwsze tygodnie nowego ro-
ku szkolnego polskie dzieci korzy-
stały z gościny oddalonej o pół ki-
lometra szkoły czeskiej. Powodem 
tej zwłoki było nagłe pojawienie 
się pęknięć na murach środkowej 
części budynku szkoły, powstałych 
wiosną na skutek działalności Ko-
palni „ČSM”. Tę część szkoły wraz z 
dodatkowymi klasami dobudowano 
do gmachu głównego w latach 50. 
ub. wieku, kiedy pierwotna szkoła 
stała się za ciasna.

– Okoliczność ta zmusiła nas do 
wyprowadzenia ze szkoły zarówno 
uczniów, jak i przedszkolaków już 
w czerwcu – powiedział „Głosowi” 
wójt Stonawy Andrzej Feber. – Ich 
miejsce zajęła ekipa budowlana. Po 
rozebraniu uszkodzonej części bu-
dynku, na żelbetowej płycie wznio-
sła, wzmocnione specjalnym wień-
cem i mocnymi linami, fundamenty, 
na których stanęła nowa budowla. 
Roboty te, które kosztowały 8 mln 
koron, sfinansowała w całości ko-
palnia. 

Dodać wypada, że w roku 2006, 
zanim „ČSM” rozpoczęło wydoby-
cie pod Hołkowicami, stonawski sa-
morząd wykazał się przezornością 

i wymógł na kierownictwie kopal-
ni wykonanie prewencyjnego za-
bezpieczenia przed potencjalny-
mi szkodami górniczymi głównej, 
historycznej (pochodzącej z roku 
1900) bryły architektonicznej szko-
ły, która – jak się okazało – zamiast 
na betonowych fundamentach sta-
ła na luźno poukładanych w ziemi 
głazach. Zabieg ten okazał się sku-

teczny, gdyż niedawne tąpnięcia gó-
rotworu pod Hołkowicami nie zro-
biły na niej żadnego wrażenia. Bez 
problemu przetrzymała je również 
druga przybudówka z przełomu lat 
50. i 60., w której pierwotnie znaj-
dowały się szkolne warsztaty, a dziś 
zaś służy jako przedszkole.

– Pytano mnie, dlaczego tak bar-
dzo zależy mi na uratowaniu tej 

szkoły – zwierzył się nam wójt. – 
Czyż mógłbym dopuścić do jej de-
strukcji? Szkoła ta jest przecież 
symbolem polskości Stonawy. Dla 
niejednego stonawianina i miesz-
kańca sąsiednich Olbrachcic jest 
wręcz świętością.

Szkoła stonawska, której mia-
ło już z braku uczniów i zakłada-
nych szkód górniczych dawno nie 

być, nagle zaczęła rosnąć w siłę. 
W jej dwóch klasach uczy się jesz-
cze jedenaścioro dzieci. Natomiast 
do przedszkola chodzi trzynaścioro 
milusińskich. Całą tą czeladką opie-
kują się kierowniczka szkoły Danu-
ta Heczko, nauczycielki Maria Mar-
tynek i Barbara Kołorz, świetlicowa 
Anna Górecka oraz przedszkolanki 
Katarzyna Donat i Wanda Grudziń-
ska.

W uroczystości otwarcia no-
wo wybudowanej części budynku 
szkolnego udział wzięli i okolicz-
nościowe mowy wygłosili m.in.: 
wójt Andrzej Feber, dyrektor Kopal-
ni „ČSM” Josef Kasper, prezes MK 
PZKO Henryka Żabińska i Zdeněk 
Lusk – dyrektor szkoły czeskiej, któ-
remu podlega również polska dwu-
klasówka i przedszkole. Na spóź-
nioną inaugurację roku szkolnego 
uczniowie przygotowali kilka pio-
senek i wierszy, wystąpił również 
niedawny laureat nagrody-wyróż-
nienia w konkursie „Śląskie Śpie-
wanie”, piątoklasista Przemek Or-
szulik. Po tym wszystkim dyrektor 
Lusk zaprezentował nowy nabytek 
szkoły – komputerową tablicę inte-
raktywną, na którą złożyły się dwie 
polskie firmy – Pol-Alpex i Pol-Car-
bo – oraz samorząd Stonawy. Lek-
cję pokazową przy tablicy prowa-
dziła nauczycielka M. Martynek. 

Tylko siódemka dzieci witała nowy rok szkolny w stonawskiej szkole. Czworo zmogła choroba. Na zdjęciu w towa-
rzystwie kierowniczki Danuty Heczko.

Szkoła uratowana – dzieci wróciły do klas
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Całkiem spora grupa dziewcząt i chłopców 
z rodzin o polskich korzeniach na dobre za-
domowiła się już w miejscowych szkołach 
czeskich. W budynku polskiej szkoły, daw-
nym majątku Macierzy Szkolnej, uczą się od 
kilku lat czeskie dzieci. Nie ostał się tu naj-
mniejszy chociażby ślad przypominający o 
poprzednich gospodarzach. Nawet tablica 
przywołująca pamięć o uczniach i nauczycie-
lach pomordowanych przez nazistów w cza-
sie II wojny światowej, która przez wiele lat 
znajdowała się w westybulu szkoły, została 
przeniesiona do Domu PZKO. Pytanie, dla-
czego nie udało się utrzymać szkoły w mie-
ście, gdzie Polacy od zawsze byli społeczno-
ścią nie tylko bardzo liczebną, ale i wpływo-
wą, pozostaje bez odpowiedzi, choć dyskusje 
na ten temat nigdy właściwie w Boguminie 
nie ucichły. Podczas gdy na przykład jesz-
cze w latach 50. ub. wieku w szkole uczyła 
się prawie setka dzieci (jedną klasę musiano 
przenieść na pewien czas do szkoły muzycz-
nej, gdyż w macierzyńskiej szkole zabrakło 
dla niej miejsca), w ostatnim roku szkolnym 
do pierwszej klasy nie zapisano ani jednego 
ucznia. Losy szkoły były przesądzone. Gdy-
by wówczas udało się znaleźć przynajmniej 
parę pierwszaków, w ubiegłym roku być mo-
że szkoła świętowałaby bardzo uroczyście i 
hucznie swoje setne urodziny. 

– W bogumińskiej polskiej podstawówce 
uczyłam się ja, moja siostra, mój mąż. Uczęsz-
czała tu dwójka moich dzieci. Choć wtedy 
akurat sytuacja była już raczej niewesoła, a 
przyszłość szkoły wisiała na włosku – wspo-
mina Cecylia Marcol. Nie może sobie przy-
pomnieć, ilu spośród kilkunastu jej dawnych 
kolegów i koleżanek uczęszczających do tej 
samej klasy na przełomie lat 50. i 60. ub. wie-
ku posyłało potem dzieci do tej szkoły. – Nie 
wiem, być może nikt. Trudno powiedzieć, dla-
czego. Czasami można odnieść wrażenie, że 
zapisanie dziecka do polskiej szkoły było dla 
ludzi w jakiś niezrozumiały sposób uwłaczają-
ce. To absurdalne, głupie wręcz rozumowanie, 

ale tak to odczuwam. Bardzo żal mi tej szkoły, 
zawsze będę ją mile wspominać. To kawał bo-
gumińskiej historii.

Polską szkołę wybudowano w Nowym Bo-
guminie w 1907 roku staraniem Macierzy 
Szkolnej, przede wszystkim ze środków kra-
kowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
którego oddział w tym właśnie celu utworzo-
no w Boguminie. Zanim otwarto macierzań-
ską szkołę, polskie dzieci – a było ich około 
130 – uczyły się w bardzo trudnych, prowi-
zorycznych warunkach zaledwie dwie go-
dziny dziennie. Ta „szkoła” znajdowała się 
w prywatnym domu niejakiego Epsteina. 
Nietrudno wyobrazić sobie ogromną radość 
miejscowej polskiej społeczności, kiedy dzie-
ci mogły przenieść się wreszcie do nowej 
szkoły z prawdziwego zdarzenia. Jak wspo-
minają kroniki, pierwszy kierownik, Jan Szu-
ścik z Łazów, na uroczystości inauguracji na-
uki powiedział: – Szkoła dla człowieka bied-
nego to jedyne dobro, jakie prócz twardej pra-
cy posiada.   

Były lata, kiedy do macierzańskiej szko-
ły uczęszczało kilkaset dzieci. Szkoła jednak 
przeżyła też niejedną trudną chwilę. W la-
tach ciężkiego kryzysu gospodarczego rodzi-
ce, którzy posyłali dzieci do polskiej szkoły, 
ryzykowali utratą pracy. O nieugiętej posta-
wie wielu tutejszych Polaków do dziś prze-
trwała pamięć w miejscowych polskich ro-
dzinach. Należy pamiętać także o tym, że w 
okresie międzywojnia szkoła była w mieście 
naturalnym ośrodkiem polskiego życia kul-
turalno-społecznego. Odbywały się tu wspa-
niałe festyny szkolne, przedstawienia, w bu-
dynku szkoły mieściła się duża biblioteka. 
Działało harcerstwo. Najstarsi boguminianie 
pamiętają jeszcze, jak w 1933 roku, kiedy kie-
rownikiem był Leon Szmeja pełniący zara-
zem funkcję głównego komendanta Harcer-
stwa Polskiego w Czechosłowacji, do szkoły 
przyjechało 335 skautów z Danii, Norwegii 
i Iraku. W Boguminie zatrzymali się w dro-
dze na Zlot Skautów odbywający się na Wę-

grzech i postanowili skorzystać z gościnności 
właśnie miejscowej polskiej szkoły. 

W czasie II wojny światowej szkołę zajęli 
członkowie Hitlerjugend oraz Niemcy z Wo-
łynia. Po wyzwoleniu do szkoły wpisano ok. 
250 dzieci, uczono jednak zaledwie rok, po-
tem władze placówkę zamknęły. Dzieci i ro-
dzice w żaden sposób nie zamierzali pogo-
dzić się z tym faktem. 3 września 1946 na 
szkolnym dziedzińcu zebrało się ponad 180 
uczniów i dorosłych. Nic nie wskórali, kaza-
no im rozejść się do domów. Ponownie szkołę 
otwarto w kwietniu 1948 roku, wtedy jednak 
uczniów było już tylko ok. 120. Nie wszyscy 
rodzice chcieli czekać, niektórzy nie wierzyli, 
że szkoła jeszcze kiedyś tu będzie.   

Ostatnie świadectwa rozdała uczniom bo-
gumińskiej polskiej podstawówki nauczyciel-
ka Wanda Kondziołka w czerwcu 2003 ro-
ku (w latach 1980–1993 była tu dyrektorką). 
Ewa Królowa, która kiedyś do szkoły posyła-
ła swoje dzieci, a potem naukę pobierało tu 
pięcioro jej wnuków, mówi o tamtych latach 
z nieskrywanym wzruszeniem: – Pani dyrek-
tor Kondziołka, moim zdaniem, zrobiła dla 
naszej szkoły bardzo dużo dobrego. Miała nie 
tylko świetne podejście do dzieci, ale także za-
wsze potrafiła dogadać się z rodzicami. Szko-
ła pod jej energicznymi rządami jak gdyby od-
żyła, złapała drugi oddech, stała się miejscem 

radosnym, do którego chciało się przychodzić 
i chciało się wracać. Dzieci ćwiczyły przedsta-
wienia, tańczyły, śpiewały, bardzo dobrze też 
radziły sobie w wyższych klasach – zarówno w 
szkole podstawowej w Lutyni Dolnej, jak i póź-
niej w szkołach średnich i zawodowych. Do-
prawdy trudno zrozumieć, jak to się stało, że 
to głównie dawni absolwenci szkoły po latach 
odwrócili się do niej plecami. 

Pomimo to, że poprawiały się warunki 
nauki, a wyposażenie placówki nie odbiega-
ło już poziomem od wyposażenia szkół cze-
skich, pomimo to, że w klasach panowała 
iście rodzinna atmosfera, dzieci stale ubywa-
ło. Asymilacja okazała się silniejsza od deter-
minacji grupy miejscowych patriotów. Ich 
wysiłki mające na celu ratowanie szkoły speł-
zły na niczym.

Od 1999 roku w Boguminie była już tylko 
samodzielna klasa dolnolutyńskiej polskiej 
podstawówki. Bogumiński Urząd Miejski do 
samego końca wspierał ją, dając do zrozu-
mienia, że jest gotów utrzymać szkołę (lub 
klasę) nawet dla kilkorga dzieci. Niestety, za-
brakło nawet tego. Dziś o istnieniu polskiej 
szkoły przypominają kroniki i pożółkłe zdję-
cia, przede wszystkim zaś stary macierzański 
budynek, stojący w samym centrum dawnego 
Bogumina Dworca, niedaleko dwu kościołów 
i ratusza. HENRYKA BITTMAR

Czas i ludzie zatarli tu ślady polskości

Szkoła „Macierzy” w Boguminie Dworcu.

Od pięciu już lat milczy dzwonek, który w 1907 roku zaczął ogłaszać 
początek kolejnych lat nauki w bogumińskiej macierzańskiej szkole 
podstawowej. Z braku dzieci nie ma już i prawdopodobnie nigdy nie będzie 
polskiej placówki edukacyjnej w tym mieście. Garstka dzieci miejscowych 
Polaków wita każdy nowy rok szkolny w dolnolutyńskiej podstawówce.
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Ostatnio pojawiły się – również 
w naszym regionie – przypadki 
wirusowego zapalenia wątroby 
typu A (WZW typu A). Podaje-
my podstawowe informacje na 
temat tej choroby, które opu-
blikowała Wojewódzka Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Ostrawie. 

WZW typu A (nazywane potocznie 
żółtaczką zakaźną) wywołuje wi-
rus wykazujący wysoką odporność 
na wpływy zewnętrzne. Okres in-
kubacyjny wynosi od 14 do 50 dni 
(najczęściej ok. 30). Pierwsze obja-
wy przypominają grypę (są to np. 
gorączka, ból głowy, mięśni, kaszel, 
zmęczenie), dolegliwości układu 
trawiennego (brak apetytu, nudno-
ści, wymioty, biegunka, ucisk pod 
prawymi żebrami i inne). Rzadziej 
występuje ból stawów, objawy skór-

ne (świąd, czasem również wysyp-
ka) lub neurologiczne. Po zakończe-
niu pierwszej fazy objawów nad-
chodzi właściwa faza choroby. Wte-
dy  pojawia się żółtaczka. Chory ma 
ciemniejszy kolor moczu, jasny sto-
lec i swędzi go skóra. Czasem obja-
wy grypowe i dolegliwości układu 
trawiennego w ogóle nie występują 
i chory przychodzi do lekarza z po-
wodu żółtego zabarwienia skóry i 
oczu. Zdarzają się też wypadki, gdy 
nie pojawiają się typowe symptomy 
żółtaczki, co sprzyja szerzeniu się 
wirusa, gdyż chory nie wie, że coś 

może mu dolegać. Niemalże wszy-
scy chorzy w aktywnym stadium 
choroby mają powiększoną wątro-
bę, czasem również śledzionę i wę-
zły chłonne. 

WZW typu A o nieskomplikowa-
nym przebiegu trwa od 2 do 4 tygo-
dni, rekonwalescencja kilka tygo-
dni. Chory obowiązkowo musi zo-
stać poddany izolacji na oddziale 
chorób zakaźnych. U dzieci choro-
ba miewa lżejszy przebieg niż u do-
rosłych. WZW typu A nie pociąga 
za sobą trwałych następstw, u jed-
nej dziesiątej pacjentów schorzenie 
ma jednak skomplikowany prze-
bieg, wymagający kilkumiesięczne-
go leczenia i rekonwalescencji. Tyl-
ko sporadycznie choroba przebie-
ga na tyle gwałtownie, że powoduje 
niewydolność wątroby i śmierć pa-
cjenta. 

Źródłem wirusa jest zakażony 
człowiek. Najczęstsza droga zaka-
żenia to kontakt ze stolcem chore-
go, nie tylko bezpośredni, ale rów-
nież przez brudne ręce, zanieczysz-
czoną wodę (lub np. myte w niej 
owoce czy warzywa), żywność lub 
przedmioty. Rzadko dochodzi do 
zakażenia krwią chorego. 

Opr. (dc)

Żółtaczka zaczyna się jak grypa
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Na czym smażyć?
W kuchni nie sposób obejść się bez dobrej patelni. Jednak problemem jest 
jej wybór. Czy wystarczy nam jedna – uniwersalna, czy lepiej wyposażyć 
się w kilka różnych naczyń, z różnych materiałów, o odrębnym przezna-
czeniu?

Wybierać możemy spośród patelni aluminiowych, miedzianych, żeliw-
nych, stalowych i emaliowanych. Przyjrzyjmy się najbardziej popularnym 
z nich:

Patelnie aluminiowe są tanie, lekkie, szybko się nagrzewają. Ich wadą 
jest mała odporność na zarysowania i odkształcenia. Nadają się do szyb-
kiego przyrządzania potraw wymagających niższej temperatury smażenia 
– np. jajek, naleśników, sznycli. 

Patelnie ze stali są odporne na bardzo wysoką temperaturę. Jeśli mają 
pogrubione dno z nierdzewnej i kwasoodpornej stali, zapewniają równo-
mierny rozkład temperatury, co zapobiega miejscowemu przegrzaniu po-
trawy i jej przypalaniu. Używamy ich do smażenia w głębokim tłuszczu, do 
duszenia (patelnie z pokrywami), do smażenia mięs tłustych i niepaniero-
wanych.  Łatwo utrzymać je w czystości. 

Patelnie żeliwne znakomicie przewodzą ciepło, równomiernie się na-
grzewają, potrawy przygotowane na nich są soczyste, zachowują natural-
ny smak i aromat. Używa się ich do długiego pieczenia i smażenia w wy-
sokiej temperaturze. Wady: żeliwo jest dość kruche (nieodporne na silne 
uderzenia) oraz bardzo ciężkie. Porowata powierzchnia patelni utrudnia 
jej czyszczenie. 

Patelnie do zadań specjalnych – grillowe (z rusztem) – te wykonane 
są z żeliwa lub stali, z reguły pokryte powłoką antyadhezyjną (najczęściej 
teflonem), a ich dno bywa rowkowate, co zapewnia idealny rozkład tem-
peratury; woki – patel-
nie do przygotowania 
dań azjatyckich. Mają 
kształt rozłożystej mi-
sy, umożliwiają sma-
żenie mięs, ryb i wa-
rzyw w niewielkiej ilo-
ści tłuszczu. Woki mają 
przeważnie specjalne 
ruszty ze stalowego 
drutu, na które odkła-
damy gotowe składni-
ki, które dzięki temu 
nie stygną.  (dc)

Źródło: muratordom.pl

Osioł za kratkami
Niecodzienny wyrok miał miejsce 
w Egipcie, gdzie tamtejszy wymiar 
sprawiedliwości osądził osła. Sąd 
egipski wysłał do więzienia pecho-
wego osła, który pasł się na polu 
kukurydzy należącym do miejsco-
wego instytutu badań rolniczych. 
Zwierzę i jego właściciel zostali 
przyłapani przez policję, która pro-
wadziła śledztwo w sprawie znika-
jących plonów. Osioł został skazany 
na 24 godziny więzienia, zaś rolnik, 
który ukradkiem wypasał go na cu-
dzych polach, dostał mandat w wy-
sokości 50 funtów egipskich.

Z dobrym sercem 
na ulicy
Pewien sędziwy Węgier zamieszkał 
na ulicy po tym, jak oddał swój dom 
i wszystkie oszczędności miejscowe-
mu szpitalowi dziecięcemu. 85-letni 
mężczyzna postanowił przekazać 
dorobek swojego życia na zakup 
ważnych urządzeń medycznych do 
szpitala Tuzolto Utca w Budapesz-
cie, w którym pracował aż do przej-
ścia na emeryturę. – „Jest mi żal 
dzieci, które z powodu choroby nie 
mogą żyć pełnią życia. Ja przeżyłem 
na świecie aż 85 lat, więc teraz one 
powinny być szczęśliwe. Właśnie 

dlatego nie przeszkadza mi, że żyję 
w kartonowym pudle” – mówi bo-
haterski emeryt.

Mandat dla ofiary
Mężczyzna, który w mieście Boise 
w Idaho przechodził przez ulicę w 
niedozwolonym miejscu i został po-
trącony przez ciężarówkę, został 
ukarany przez policję mandatem. 
62-letni Ebrahim Balah został nie-
groźnie ranny w wypadku i został 
przewieziony do szpitala na obser-
wację. Policjanci powiedzieli, że 
mężczyzna próbował przejść przez 
zatłoczoną jednokierunkową ulicę 
w miejscu, w którym jest to niedo-
zwolone, i dlatego niefrasobliwego 
przechodnia ukarano.

Kłótnia o krasnala
Pewien Brytyjczyk dostał policyjny 
nakaz usunięcia z ogródka gipso-
wego krasnala przebranego za po-
licjanta. Figurka denerwowała jego 
sąsiada, emerytowanego funkcjo-
nariusza. 46-letni mieszkaniec wio-
ski Treovis w Kornwalii twierdzi, że 
policjanci odwiedzili go w środku 
nocy i zażądali, aby pozbył się zasi-
lanego bateriami słonecznymi kra-
snala, ponieważ jego obecność na 
trawniku odstrasza potencjalnych 
nabywców domu jego sąsiada.

Imię MAREK otrzymał trzeci syn 
państwa Agaty (z domu Śliż) i Pawła 
Kaletów zamieszkałych w Gutach. 
Jego starsi bracia to 7-letni Paris i 
4-letni Jakub. Marek urodził się 15 
grudnia ub. r. w szpitalu w Trzyńcu. 
Waga urodzeniowa: 3,3 kg, wzrost: 
49 cm. 

Rodzice wybierali imię dla syna 
długo, starając się uniknąć imienia 
występującego już w licznej rodzi-
nie (prababcia Mareczka – Helena 
– może się pochwalić 17 wnukami 
i 18 prawnukami). W końcu jednak 
zdecydowali się wybrać imię, które 
najbardziej im się podobało. 

Marek to imię łacińskie, jedno 
z najstarszych imion rzymskich, 
oznaczające „należący do Marsa“ 
(boga wojny). Imię to nosili m.in.  
podróżnik wenecki Marco Polo, ce-
sarz rzymski Marek Aureliusz i pol-
ski piosenkarz Marek Grechuta. 

Imieniny Marek obchodzi 25 
kwietnia. 
UWAGA, RODZICE! Zachęcamy do 
nadsyłania zdjęć Waszych pociech, 
które przyszły na świat w ostatnich 
miesiącach. Prócz zdjęcia prosimy 
o informacje na temat imion i na-
zwisk(a) rodziców, daty i miejsca 
urodzenia dziecka oraz jego wagę 
urodzeniową i wzrost, ewent. dane 
nt. rodzeństwa. Interesuje nas też, 
w jaki sposób wybieraliście imię dla 
dziecka. Zdjęcia prosimy przesyłać 
na adres: chlupova@glosludu.cz lub 
klasyczną pocztą na adres redakcji. 

Ludzie w każdym wieku chcą uczyć się nowych rze-
czy. Alternatywą dla tradycyjnego kształcenia mogą 
być kursy korespondencyjne, dostępne zarówno u nas, 
jak i w Polsce. Kursy te to nic nowego – z tym, że te dzi-
siejsze poszerzone są o nowe możliwości usprawniają-
ce proces nauczania.  Zapisując się np. na kurs języ-
kowy, możemy zakupić jako dodatkową opcję słownik 
multimedialny czy wręcz cały pakiet lekcji multime-
dialnych, można też zamówić konwersację z lektorem 
przez telefon. 

Zakres kursów korespondencyjnych jest bardzo sze-
roki – od  kursów językowych, przez kursy z zakresu 
sztuki i rozwijania talentu (np. akademia rysunku, kurs 
fotografii, gry na  instrumentach muzycznych), kursy 

psychologiczne i parapsychologiczne, kursy z zakresu 
mody i pielęgnacji urody (np. szycia, wizażu itp.), tańca 
czy jogi. Organizowane są również kursy rekwalifika-
cyjne, zakończone egzaminem – np. kurs masażu, księ-
gowości, kursy komputerowe, bukieciarz i inne. Spe-
cjalne agencje organizują kursy biblijne czy wychowa-
nia chrześcijańskiego. 

Jak wygląda nauka na kursie korespondencyjnym? 
Kursant otrzymuje pocztą poszczególne lekcje, które 
przerabia, a odrobione zadania przesyła do kontroli 
lektorowi, z którym może również konsultować proble-
my w nauce.  A oto przykładowe ceny: kurs językowy 
dla początkujących – 5 tys. kc,  kurs gry na gitarze – 3 
tys. kc, bukieciarz – 3,6 tys. koron. (dc)

– Im dłóży czakóm, aż pan przynie-
sie obiod – opieprzo gość kelnera – 
tym bardzi tracym apetyt!
– To sie nawet dobrze składo – odpo-
wiado spokojnie kelner – bo od nas i 
tak wszyscy wychodzóm głodni.

� � �
Jedna baba pojechała za chytym na 
wczasy. Chodzi po Łómnej z sucz-
kóm i zaroz zaczynajóm sie kole ni 
kręcić miejscowe psy. Trwało to ja-
kisi czas, w kóńcu zdenerwowano 
wczasowiczka ciągnie smycz i mam-
rze:
– Idymy spadki do pokoju! Przeca to 
jo przijechała na wczasy, a nie ty!

� � �
Starter doł sygnał do rozpoczęcia 
wyścigu, ale jedyn cyklista dali stoi 
na miejscu.
– Czymu pan nie ruszył? – pyto star-
ter.

– Bo mi pan przestrzelił opóne! – 
odpowiado bicyklista.

� � �
– Ni mogym se spómnieć, kiery po-
wiedzioł, że mały człowiek to też 
człowiek. Nie pamiętosz aspóń ty?
– Nie pamiętóm, ale to móg być nie 
do końca najedzóny rekin.

� � �
– Moja teściowo chce wyskoczyć 
przez okno! – woło do słuchawki ja-
kisi chłop, kiery dzwóni na policyje.
– Tóż czymu pan dzwóni do nas? – 
dziwi sie policajt. 
– Jak sie zacino okno, to bych radził 
zadzwónić do stolorza. On go roz 
dwa otworzy.

� � �
Spotkały sie dwie baby. Jedna pyto 
drugi: 
– Co robi twój ziyńć?
– Przeważnie to, co mu kożym.

Pyszne grzybowe kotleciki
Składniki: 40 dag prawdziwków, bułka kajzerka, 3 łyżki śmietany kremów-
ki, cebula, 3 jajka na twardo, łyżka masła, 2 jajka, szklanka bułki tartej, 
szklanka mielonych włoskich orzechów, sól, pieprz, tłuszcz do smażenia. 
Przygotowanie: Grzyby należy dokładnie oczyścić, opłukać, osuszyć i po-
siekać. Bułkę moczymy w śmietanie. Cebulę obieramy, drobno kroimy, 
smażymy z łyżką masła na pa-
telni aż do zeszklenia. Doda-
jemy grzyby i dusimy je ok. 
15 minut aż zmiękną. Potem 
zdejmujemy je z ognia, łączy-
my z odciśniętą bułką i mieli-
my. Dodajemy posiekane jajka 
na twardo, orzechy i żółtka. 
Doprawiamy do smaku solą i 
pieprzem. Białka ubijamy na 
sztywną pianę i łączymy z ma-
są grzybową. Wsypujemy 2 łyż-
ki bułki tartej i wyrabiamy cia-
sto. Formujemy małe kotleciki, 
które obtaczamy w bułce tartej 
i smażymy na tłuszczu przez 
5-7 minut. (dc)

Źródło: mojegotowanie.pl
UWAGA! Zachęcamy Szanownych Czytel ników do nadsyłania własnych, 
ciekawych i sprawdzonych przepisów kulinarnych. Do przepisu prosi-
my dołączyć zdjęcie gotowej potrawy. Najciekawsze propozycje wydru-
kujemy na łamach „Głosu“. Przepisy należy przesyłać na adres: chlupo-
va@glosludu.cz.

SMACZNEGO

Uczyć można się w domu

Mycie rąk ma ogromne znaczenie w 
prewencji żółtaczki. 
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� POLONIA

WTOREK 30 WRZEŚNIA
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.35 Domisie – Plotki 8.55 Moliki książkowe (mag.) 9.10 
Magazyn Medyczny - Zdążyć przed grypą 9.25 Podróżnik – 
Marrakesz 9.45 Wideoteka dorosłego człowieka 10.10 Świad-
kowie nieznanych historii 10.40 Ranczo (s.) 11.30 Plebania 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 
12.45 Sportowy tydzień 13.15 Barwy szczęścia (s.) 14.05 Ma-
jewska Korcz - okrągłe 31 lat 14.55 Forum 15.35 Nasz repor-
taż - Łańsk dolce vita PRL-u 16.05 KFPP Opole '90 – Republi-
ka 16.30 Wojciech Cejrowski - boso przez świat - Obrzęd żaby 
(rep.) 17.00 Teleexpress 17.15 Domisie – Plotki 17.40 Moliki 
książkowe (mag.) 17.55 Polska z bocznej drogi – Dobronosze 
18.10 300% normy 18.40 Pamiętaj o mnie 18.50 Plebania (s.) 
19.15 Reksio (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Klan (s.) 20.35 
Komentator - magazyn międzynarodowy 21.10 Kopciuszek (s.) 
21.35 W stronę Polski - Peter Stratenwerth (dok.) 22.05 Biznes 
z gwarancją (mag.) 22.25 Forum 23.05 Sztuka dokumentu - Ja-
cek Bławut (dok.) 23.35 Wideoteka dorosłego człowieka 24.00 
Serwis Info Wieczór 0.10 Misja specjalna (mag.) 0.35 Pamiętaj 
o mnie 0.50 Plebania (s.) 1.15 Reksio (s. anim.) 1.30 Wiadomo-
ści 2.00 Klan (s.) 2.25 Komentator - magazyn międzynarodowy 
2.55 Kopciuszek (s.) 3.20 Biznes z gwarancją (mag.) 3.40 Fo-
rum 4.20 W stronę Polski - Peter Stratenwerth (dok.). 

ŚRODA 1 PAŹDZIERNIKA
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Zygzaki – Sztuka 9.00 ZOO bez 
tajemnic (dok.) 9.10 Alchemia zdrowia i urody (mag.) 9.25 Ma-
de in Poland 9.50 Telewizyjne Wiadomości Literackie 10.15 
Misja Gryf - Zabytki techniki (rep.) 10.40 Psi psycholog (dok.) 
11.10 Na wyłączność - Joanna Szczepkowska 11.30 Plebania 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 
12.45 Komentator - magazyn międzynarodowy 13.15 Kopciu-
szek (s.) 13.40 Biznes z gwarancją (mag.) 14.05 Tomasz Lis 
na żywo 14.55 W stronę Polski - Peter Stratenwerth 15.25 Łą-
czy nas Polska 15.40 W sportowym stylu (mag.) 16.05 Euro-
pejski Festiwal im. Jana Kiepury - Krynica Zdrój 17.00 Tele-
express 17.15 Zygzaki – Sztuka 17.40 ZOO bez tajemnic (dok.) 
17.50 Polska z bocznej drogi - Z powrotem?... 18.05 300% nor-
my 18.35 Pamiętaj o mnie 18.50 Plebania (s.) 19.15 Jeż Kle-
ofas 19.30 Wiadomości 20.10 Klan (s.) 20.35 Tydzień Polski 
(mag.) 21.10 Egzamin z życia (s.) 22.00 Kolumbowie rocznik 
30. (dok.) 22.50 Tomasz Lis na żywo 24.00 Serwis Info Wie-
czór 0.10 Kurs języka polskiego. Profesor Smok i przyjaciele 
0.40 Pamiętaj o mnie 0.50 Plebania (s.) 1.15 Jeż Kleofas 1.30 
Wiadomości 2.00 Klan (s.) 2.25 Tydzień Polski (mag.) 2.55 Eg-
zamin z życia (s.) 3.45 Kolumbowie rocznik 30. (dok.). 

CZWARTEK 2 PAŹDZIERNIKA  
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 Wiadomo-
ści 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Kuchcikowo - gotowanie 
na ekranie 8.45 Bajkonurrr, czyli w świecie książek dla dzie-
ci (mag.) 9.00 Raj (mag.) 9.25 Skarby nieodkryte 9.50 Szansa 
na sukces - koncert laureatów 2008 10.45 E-lementarz (mag.) 
11.00 Magazyn przechodnia – Nogi (mag.) 11.10 Zaproszenie 
11.30 Plebania (s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Klan (s.) 12.35 Pa-
miętaj o mnie 12.45 Tydzień Polski (mag.) 13.15 Egzamin z ży-
cia (s.) 14.05 Kolumbowie rocznik 30. (dok.) 14.55 Bronisław 
Wildstein przedstawia 15.40 Sztuka dokumentu - Jacek Bła-
wut (dok.) 16.10 Raj (mag.) 16.35 Hurtownia książek (mag.) 
17.00 Teleexpress 17.15 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 
- Ryżowe specjały 17.30 Polska z bocznej drogi - Helena na 
parę 17.45 Kurs języka polskiego. Profesor Smok i przyjacie-
le 18.15 Bzik kulturalny 18.40 Pamiętaj o mnie 18.50 Plebania 
(s.) 19.15 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 19.30 Wiadomo-
ści 20.10 Klan (s.) 20.35 Z daleka, a z bliska 21.20 Oparte na 
faktach - Doktor Halina (spektakl teatralny) 22.30 Przerwany 
koncert (dok.) 22.55 Bronisław Wildstein przedstawia 23.45 
Notacje - Wojciech Zabłocki. Sukcesy małego Tygrysa (dok.) 
24.00 Serwis Info Wieczór 0.10 Bzik kulturalny 0.35 Pamię-
taj o mnie 0.50 Plebania (s.) 1.15 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Klan (s.) 2.25 Z daleka, a z bliska 
3.10 Oparte na faktach - Doktor Halina (sektakl teatralny) 4.20 
Przerwany koncert (dok.). 

PIĄTEK 3 PAŹDZIERNIKA  
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Budzik - Maluchy są fajne 9.00 
Trzy Szalone Zera - Żegnaj nadziejo (s.) 9.30 Laboratorium 
XXI wieku (mag.) 9.50 Pomorskie krajobrazy 10.10 Stanisła-
wów - gród Rewery (rep.) 10.35 Z daleka, a z bliska 11.15 Pol-
ska z bocznej drogi - Z powrotem?... 11.30 Plebania (s.) 12.00 
Wiadomości 12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 12.45 An-
drychów i Wadowice na weekend 13.10 Hity satelity 13.30 
Oparte na faktach - Doktor Halina (spektakl teatralny) 14.35 
Przerwany koncert (dok.) 15.15 He(u)rezje profesora Karola 
Toeplitza (rep.) 15.35 Okna sztuki (mag.) 15.50 Lidzbarskie 
Wieczory Humoru i Satyry - Kabaretowa noc pod gwiazdami 
16.40 E-lementarz (mag.) 17.00 Teleexpress 17.15 Bajkonurrr, 
czyli w świecie książek dla dzieci (mag.) 17.30 Stanisławów 
- gród Rewery (rep.) 17.55 Andrychów i Wadowice na week-
end 18.20 Hity satelity 18.35 Pamiętaj o mnie 18.50 Plebania 
(s.) 19.15 Misiaki (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Klan (s.) 
20.35 Na dobre i na złe (s.) 21.30 Porozmawiaj z... 22.05 Kino 
Sąsiadów - Na złamanie karku (film czeski) 24.00 Serwis Info 
Wieczór 0.10 Andrychów i Wadowice na weekend 0.35 Pamię-
taj o mnie 0.50 Plebania (s.) 1.15 Misiaki (s. anim.) 1.30 Wiado-
mości 2.00 Klan (s.) 2.25 Na dobre i na złe (s.) 3.10 Porozma-
wiaj z... 3.40 Hity satelity 3.55 Kino Sąsiadów - Na złamanie 
karku (film czeski) 5.45 Stanisławów - gród Rewery (rep.). 
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WTOREK 30 WRZEŚNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 
8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 
8.35 Tata lew - Był sobie raz... 8.50 Jedynko-
we przedszkole 9.20 Legenda Nezha - Despe-
racki czyn Nezha 9.45 Zaopiekuj się mną - 
Cmentarz 10.30 Sąsiedzi - Przewrotność losu 
(s.) 10.55 Psi psycholog 11.25 Pora na dokto-
ra 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.20 
Tak jak w Unii 12.40 Plebania (s.) 13.10 Klan 
(s.) 13.40 Jaka to melodia? (teleturniej) 14.05 
Współczesne dźwięki - Warszawska Jesień 
14.30 Szpital odzyskanej nadziei 15.00 Wia-
domości 15.14 Pomóż mojemu dziecku 16.05 
Moda na sukces (s.) 16.50 Encyklopedia „So-
lidarności” 17.00 Teleexpress 17.20 Celownik 
17.30 Klan (s.) 18.00 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 18.30 Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.20 Wszystko się sypie 
(film USA) 22.10 Wydział zabójstw 22.40 Mi-
sja specjalna (mag.) 23.20 Najbardziej lubię 
grać 23.40 Sędzia 1.30 Szpital odzyskanej na-
dziei 1.50 Notacje - Tadeusz Rolke. 

� TVP 2 
6.05 W labiryncie 7.15 He(u)rezje profeso-
ra Karola Toeplitza 7.40 Przygody Goździka 
Ogrodnika (s. anim.) 8.00 Pytanie na śniada-
nie 10.25 M jak miłość (s.) 11.15 Codzienna 2 
m 3 11.50 Córki McLeoda - Mowa ciała 12.40 
Harry i Hendersonowie 13.10 Statek miłości 
(s.) 15.05 M jak miłość (s.) 16.00 Dzieciaki gó-
rą 16.55 Bulionerzy - Przeprowadzka 17.25 
Przygody Tarzana (s.) 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 18.55 Koło fortuny 19.30 
Kocham kino 20.05 Barwy szczęścia s.) 20.40 
M jak miłość (s.) 21.30 Kulisy serialu „M jak 
miłość” 21.45 Magazyn Ekspresu Reporterów 
22.50 Liga Mistrzów Skróty 23.35 Państwo 
Bin Laden 0.30 Panorama 0.50 Hi way. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Kto to? 
co to? 8.45 Schlesien Journal 9.09 Korespon-
dent TVP o poranku 9.55 Biznes - otwarcie 
dnia 10.14 Gość poranka 11.08 Serwis kul-
turalny 12.07 Pięć minut dla zdrowia 13.06 
Okno na Polskę 13.53 Info dzień 14.07 Biz-
nes 15.11 Raport z Polski 16.01 Biznes 16.13 
Rozmowa dnia 16.50 Relacje 17.00 TV Kato-
wice poleca 18.00 Aktualności 18.45 October-
fest 19.00 Propozycje do śląskiej listy przebo-
jów 19.10 Bliżej natury 19.40 Punkt widzenia 
19.55 TV Katowice zaprasza 20.10 Minęła 20-
-ta 21.07 Telekurier bliżej ciebie 21.45 Aktu-
alności 22.18 Minął dzień 22.52 Biznes 23.45 
Historia pewnego porwania 1.19 Okno na Pol-
skę 1.30 Telekurier bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.00 Poranek z Polsat News 9.00 
Miodowe lata (s.) 10.00 Rodzina zastępcza 
plus - Klasyk 11.00 Sabrina, nastoletnia cza-
rownica (s.) 11.30 Samo życie 12.00 Obroń-
ca 13.00 Fabryka Gwiazd - Akademia Extra 
14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Sabrina, na-
stoletnia czarownica (s.) 15.15 Świat według 
Bundych (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 Inter-
wencja 16.40 Miodowe lata - Azor 17.30 Fa-
bryka Gwiazd 18.00 Pierwsza miłość (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Samo życie 20.00 
Medalion (film kopr.) 22.05 Nobel '83 pro me-
moria - Koncert 23.35 Samotny jeździec (film 
USA) 1.30 Ale kasa 2.30 Zakazana kamera 
4.30 Nocne randki. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przedszko-
le 9.00 Tajemnice starego Egiptu (cykl dok.) 
9.10 Geografia świata 9.30 Dyspozytor (s.) 
10.25 Wieczór panieński (film TV) 11.30 Mi-
lan Chladil (dok.) 12.00 Wiadomości 12.30 Sa-
ma w domu (mag.) 13.30 Rodzina, szkoła i ja 
13.50 Córki McLeoda (s.) 14.35 Potyczki Amy 
(s.) 15.25 Simpsonowie (s. anim.) 15.50 Nauka 
jest zabawna 16.15 Pomagajmy sobie 16.30 Za-
czarowane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 
Dom – to sztuka (mag.) 17.55 Prognoza pogo-
dy 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.40 
Żywe serce Europy 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza pogody 
20.00 Taxi 20.35 Moja rodzina (s.) 21.05 Śla-
dami gwiazd (cykl dok.) 21.40 Wszystko party 
(talk show) 22.25 Retro (mag.) 22.55 Losowa-
nie Szczęśliwej 10 23.00 Królowa Margot (film 
kopr.) 1.20 Córki McLeoda. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 Ko-

smopolis (mag.) 9.40 Wędrująca kamera (cykl 
dok.) 10.05 Czar Afryki (cykl dok.) 10.30 168 
godzin (mag. rep.) 11.00 Między nami zwierzę-
tami (mag.) 11.25 AZ-kwiz 12.00 Chłopaki w 
akcji (mag. kul.) 12.25 Czarne owce (pr. publ.) 
12.45 Boisko 7 (pr. dla dzieci) 15.00 FC Bar-
celona (dok.) 16.15 Moc sztuki: Rothko (cykl 
dok.) 17.10 Poszukiwacze czasu 17.25 Tajem-
niczy język pieniądza (pr. cykl.) 17.45 72 imio-
na czeskiej historii (pr. cykl.) 18.00 Telewi-
zyjny klub niesłyszących (mag.) 18.30 Babel 
(mag.) 19.00 Wiadomości w języku migowym 
19.10 Adult English Zone 19.35 Simpsonowie 
(s. anim.) 20.00 Bruksela 2058 (dok.) 20.25 Li-
ga Mistrzów (transmisja meczu piłki nożnej) 
23.40 Notes (mag.) 0.25 Jiří Mucha (dok.) 1.20 
Jeden rok (dok.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Ostry dyżur 
(s.) 9.30 Koleje losu (film USA) 11.30 Ulica (s.) 
12.15 Lea Parker (s.) 13.10 Diabli nadali (s.) 
13.40 Wszyscy kochają Raymonda (s.) 14.10 
Dziewczyny Gilmore'a (s.) 15.05 Gwiezdne 
wrota (s.) 16.05 Prawo i porządek: Zbrodniczy 
zamiar (s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 21.15 Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 22.10 112 (mag.) 22.45 Grzech (film USA) 
0.45 Nocny kurs (s.). 

� PRIMA 
6.35 Mała rusałka (s. anim.) 7.10 Dzięcioł Woo-
dy (s. anim.) 7.20 Tom & Jerry (s. anim.) 7.35 
Will & Grace (s.) 8.05 Przyjaciele (s.) 8.35 Nie-
ustraszony (s.) 9.35 Siódme niebo (s.) 10.35 
Klinika (s.) 11.35 Diagnoza morderstwo (s.) 
12.35 Pomoc domowa (s.) 13.05 Nowojorscy 
gliniarze (s.) 14.05 Boston Public (s.) 15.05 
Will & Grace (s.) 15.35 Chameleon (s.) 16.35 
Komisarz Rex (s.) 17.40 Wiadomości regional-
ne 18.00 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wiado-
mości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Bardzo delikatne związki 
(s.) 21.15 Poszukiwania taty 22.25 Uwaga, fa-
ceci! (s.) 23.25 Kości (s.) 0.20 Sprawa dla dwu 
(s.) 1.30 Zadzwoń do jasnowidza. 

ŚRODA 1 PAŹDZIERNIKA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon PRL 
8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 
8.35 Krówka Mu Mu - Zwierzę, które zmienia 
kolor 8.45 Domisie - Zrobię to sam 9.15 Atlan-
tis High 9.45 Zaopiekuj się mną - Blizny 10.25 
300% normy (teleturniej) 11.00 Rok w ogro-
dzie 11.25 Zapytaj prawnika 12.00 Wiadomo-
ści 12.10 Agrobiznes 12.20 Siła z natury 12.40 
Plebania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 Jaka to melo-
dia? 14.00 Atom - zmagania tytanów 14.30 Raj 
15.00 Wiadomości 15.15 Ogród z duszą 15.40 
Między mamami 16.05 Moda na sukces (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Celownik 17.35 Klan 
(s.) 18.00 Jaka to melodia? (teleturniej) 18.30 
Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.20 Chora na seks (film USA) 22.00 
Wydział zabójstw 22.35 Bronisław Wildstein 
przedstawia 23.30 Napad na bank (film fran-
cuski) 1.05 Siedmiu wspaniałych - Pewnego 
dnia na zachodzie (film USA) 1.50 Notacje - 
Czesław Steiner. 

� TVP 2 
6.20 W labiryncie 7.10 Niezłomni 7.15 Znaki 
czasu 7.40 Przygody Goździka Ogrodnika - Na-
gle tego lata (s. anim.) 8.00 Pytanie na śniada-
nie 10.15 M jak miłość (s.) 11.10 Święta wojna 
11.40 Córki McLeoda - Złodziej (s.) 12.30 Koło 
fortuny 13.05 Największe miasto świata 14.05 
Everwood 14.55 M jak miłość (s.) 15.50 Pro-
gram rozrywkowy 16.45 Gaudeamus z Wro-
cławia 17.00 Bulionerzy - Zebranie 17.30 Przy-
gody Tarzana (s.) 18.00 Program lokalny 18.30 
Panorama 19.05 Jeden z dziesięciu 19.35 Wi-
deoteka dorosłego człowieka - Katarzyna Sob-
czyk 20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.30 FC Li-
verpool : PSV Eindhoven - Liga Mistrzów 
22.50 Liga Mistrzów - skróty 23.40 Europa 
XXL - epidemia nadwagi 0.30 Panorama 0.50 
Feralny napad (film kopr.) 2.25 Smaczne Go! 
Majka Jeżowska. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Kto to? 
co to? 8.03 Gość poranka 8.17 Przegląd por-
tali internetowych 8.45 Zaolzie 9.00 Transmi-
sja obrad Sejmu 16.01 Biznes 16.13 Rozmowa 
dnia 16.45 Aktualności 16.50 Kronika miejska 
- Zawiercie 17.00 Raport z akcji (mag.) 18.00 
Aktualności 18.45 Na co dzień 19.00 Propo-
zycje do śląskiej listy przebojów 19.10 Ludzie 

i sprawy 19.40 Wokół nas 19.55 TV Katowi-
ce zaprasza 20.10 Minęła 20-ta 21.07 Teleku-
rier bliżej ciebie 21.45 Aktualności 22.18 Mi-
nął dzień 22.51 Biznes 23.05 Sportowy wie-
czór 23.45 Powrót do energii nuklearnej 0.40 
Metallurg Magnitogorsk : New York Rangers 
- Victoria Cup 2.27 Minął dzień. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.00 Poranek z Polsat News 9.00 
Miodowe lata - Azor 10.00 Rodzina zastępcza 
plus - Filozofia życia 11.00 Sabrina, nastolet-
nia czarownica (s.) 11.30 Samo życie 12.00 
Sue Thomas - Słyszące oczy FBI 13.00 Fabry-
ka Gwiazd 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 
Sabrina, nastoletnia czarownica (s.) 15.15 
Świat według Bundych (s.) 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja (mag.) 16.40 Miodowe lata - 
Jajeczko Fabergé 17.30 Fabryka Gwiazd 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Samo życie 20.00 Świat według Kiepskich - 
Masakra (s.) 20.30 Agentki 21.30 Dziś 13, ju-
tro 30 (film USA) 23.35 Daleko od noszy 0.05 
Ranking Gwiazd 1.05 Ale kasa 2.05 Zakaza-
na kamera. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przedszko-
le 9.00 Bujany fotel (film TV) 10.10 Program 
rozrywkowy 11.40 Chwila dla piosenki 12.00 
Wiadomości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Rodzina, szkoła i ja 13.50 Córki McLe-
oda (s.) 14.35 Potyczki Amy (s.) 15.25 Simp-
sonowie (s. anim.) 15.50 Ja i moja rodzina (s.) 
16.05 Futuroskop 16.30 Zaczarowane przed-
szkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 Pod pokrywką 
(mag. kul.) 17.55 Prognoza pogody 17.57 Mi-
nuta z przyrody 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.40 Żywe 
serce Europy 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki 19.00 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 19.58 Losowanie 
Sportki i Szansy 20.00 List do Ciebie 21.00 
Karel Svoboda (dok.) 21.55 Talk show M. Jíl-
kovej 22.45 Losowanie Sportki i Szansy 22.50 
Poker (mag.) 23.20 Losowanie Szczęśliwej 10 
i Szansy na milion 23.25 Anioł śmierci (film 
fr.) 1.05 Córki McLeoda (s.) 1.50 Poszukiwa-
nia czasu utraconego. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 Babel 
(mag.) 9.35 Pamiątki na sprzedaż 9.55 Moc 
sztuki: Rothko (cykl dok.) 10.50 Na pływalni z 
L. Smočkiem (talk show) 11.15 Etykieta 11.25 
AZ-kwiz 12.00 Dom - to sztuka (mag.) 12.30 
Czarne owce (pr. publ.) 12.50 Reporterzy TVC 
13.35 Kwiz dla dzieci 14.00 Tajemnice Toma 
Wizarda (s.) 14.15 Nauka jest zabawna 14.40 
Pomagajmy sobie 14.55 Przeżyć! (cykl dok.) 
15.50 Vancouver: 660 dni (dok.) 16.00 Rodzi-
na, szkoła i ja 16.15 Diagnoza 16.35 Poradnik 
zdrowotny 16.45 Sedno 16.50 Zoom (mag.) 
17.15 Port 17.40 Muzeum zegarów 18.00 Nie 
mam pracy (mag.) 18.25 Historie domów (cykl 
dok.) 18.45 Czy mnie zechcecie? 19.00 Wiado-
mości w języku migowym 19.10 Pique-nique 
(j. fran.) 19.35 Simpsonowie (s. anim.) 20.00 
Ten nasz czeski charakter 20.25 Liga Mi-
strzów (transmisja meczu piłki nożnej) 23.45 
Klub dokumentalny: Kryzys 0.55 Nocny klub 
filmowy: Słodkie życie (film wł.-fr.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Ostry dy-
żur (s.) 9.30 Frankie (film br.) 11.30 Ulica (s.) 
12.15 Lea Parker (s.) 13.15 Diabli nadali (s.) 
13.40 Wszyscy kochają Raymonda (s.) 14.10 
Dziewczyny Gilmore'a (s.) 15.10 Gwiezdne 
wrota (s.) 16.05 Prawo i porządek: Zbrodniczy 
zamiar (s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Prywatne potrzaski (s.) 
21.20 Ściśle tajne 21.55 Na własne oczy (pr. 
publ.) 22.45 Bez skazy (s.) 23.55 Ślepa spra-
wiedliwość (s.) 0.40 Skazany na śmierć (s.). 

� PRIMA 
6.35 Mała rusałka (s. anim.) 7.10 Dzięcioł Woo-
dy (s. anim.) 7.20 Tom & Jerry (s. anim.) 7.35 
Will & Grace (s.) 8.05 Przyjaciele (s.) 8.35 Nie-
ustraszony (s.) 9.35 Siódme niebo (s.) 10.35 
Klinika (s.) 11.35 Diagnoza morderstwo (s.) 
12.35 Pomoc domowa (s.) 13.05 Nowojorscy 
gliniarze (s.) 14.05 Boston Public (s.) 15.05 
Will & Grace (s.) 15.35 Chameleon (s.) 16.35 
Komisarz Rex (s.) 17.40 Wiadomości regional-
ne 18.00 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wiado-
mości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Kasia Brzydula (s.) 21.15 
Top Star magazyn 22.25 Zabójcze umysły (s.) 
23.25 Nagłe zderzenie (film USA) 1.45 Za-
dzwoń do jasnowidza. 



Członkom i sympatykom Koła PZKO 
w szkolnym ogrodzie w Mistrzowi-
cach zimnawa i lekko deszczowa 
aura nie była  przeszkodą w bardzo 
udanym spotkaniu. Serdecznie i cie-
pło przywitał wszystkich prezes Ko-
ła prof. Daniel Kadłubiec, zaprasza-
jąc do herbatki, kawy i kołacza – po-
siłku przygotowanego przez Klub 
Kobiet. Atrakcją było opiekanie pro-
siaka na ogniu, czemu towarzyszy-
ły pogawędki  i wspomnienia. Śpie-
wano pieśni ludowe, snuto plany, 
które powinny się udać, gdyż  Ko-
ło zasiliło ostatnio sporo młodych 
członków, co było widoczne pod-
czas omawianej imprezy. Specjal-
ne słowa uznania  należą się Zb. 

Frankowi za przyszykowanie dachu 
chroniącego degustatorów mięsa, T. 
Ciahotnemu za znakomite przygo-
towanie prosiaka do pieczenia oraz 
Zb.Jedzokowi za pomoc wszędzie 
tam, gdzie to było potrzebne. Impre-
za była nadzwyczaj udana, a stwo-
rzona przez prawie 50 uczestników 
atmosfera  przyjacielska.
  BARBARA  ŻYŁA

REGION (dc) – Muzyką Ludwiga 
van Beethovena rozpoczęto w nie-
dzielę piątą edycję Świętowacław-
skiego Koncertu Muzycznego. W 
katedrze p.w. Boskiego Zbawiciela 
w Ostrawie koncertowały ostraw-
ska Filharmonia L. Janáčka, Sło-
wacki Chór Filharmoniczny z Bra-
tysławy oraz soliści ze Słowacji, 
Polski i Szwajcarii. 

Festiwal muzyki poważnej, który 
potrwa przez miesiąc i zakończony 
zostanie w ostrawskiej katedrze 28 
października, składa się z przeszło 
30 koncertów, które odbędą się w 
różnych miejscowościach diecezji 
ostrawsko-opawskiej. Większość w 
kościołach katolickich, choć są wy-
jątki – w najbliższy piątek o godz. 
18 można będzie posłuchać brneń-
skiej orkiestry kameralnej „Musica 
Boemi“ w kościele ewangelickim 
w Trzyńcu, której towarzyszyć bę-

dą muzycy z Francji i Anglii, zaś 20 
października o godz. 18 odbędzie 
się koncert zespołu ADASH (pio-
senki hebrajskie i jidysz) w Zborze 
Husa w Rychwałdzie. 

W kościołach katolickich na Za-
olziu odbędą się następujące kon-
certy: jutro o godz. 19 w Hawierzo-
wie wystąpi „Collegium Marianum“ 
z Pragi (muzyka dawna), w niedzie-
lę 5 października o godz. 16 w Kar-
winie Frysztacie chór „Khorikos“ z 
organistą Jaroslavem Tůmą, 9 paź-
dziernika o godz. 19 w Boguminie 
zespół wokalny „Fraternitas Littera-
torum“ (muzyka czeskiego renesan-
su), 13 października w Stonawie o 
godz. 18 zespoły ADASH i NACHES 
(muzyka żydowska), a 25 paździer-
nika o godz. 16 w Orłowej zaśpiewa 
solista operowy Roman Janál (bary-
ton) i zagra jeden z najlepszych cze-
skich organistów Aleš Bárta.
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: „Máj” (30, 1, 
godz. 17.45, 20.00); HAWIERZÓW – 
Centrum: Wyspa Nim (30, 1, godz. 
15.30); Kiedyś mnie znajdziesz (30, 
1, godz. 17.45, 20.00); TRZYNIEC – 
Kosmos: Opowieści z Narnii – Ksią-
żę Kaspian (30, 1, godz. 17.30); Do-
rwać Smarta (30, 1, godz. 20.00); JA-
BŁONKÓW: Bracia Karamazowie 
(30, godz. 19.30); CIESZYN – Piast: 
Wyspa Nim (30, 1, godz. 15.00, 
16.45); Serce na dłoni (30, 1, godz. 
18.30, 20.15).

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Klub Kobiet zapra-
sza na spotkanie 1. 10. o godz. 15.00 
do Domu PZKO.
HAWIERZÓW MIASTO – Klub Ko-
biet zaprasza na spotkanie klubo-
we 2. 10. o godz. 15.00 do świetlicy 
przy ul. Matuszka 2.
PTTS „BŚ” – informuje, iż odjazd 
na Wielką Raczę 4. 10. jest o godz. 
7.00 z Karwiny, o godz. 7.20 z Cz. 
Cieszyna, o godz. 7.30 z Trzyńca – 

dworca kolejo-
wego. Następ-
ne przystanki: 
Wędrynia, By-
strzyca, Gródek, Jabłonków i Mosty 
w odstępach 5-minutowych. Inf.: 
732 175 618, 596 311 685.
JABŁONKÓW – Zapraszamy na 
zebranie Rady Obwodowej preze-
sów okolicznych MK PZKO 2. 10. o 
godz. 15.30 do jabłonkowskiego Do-
mu PZKO.
TRZYNIEC – Biblioteka Miejska 
przy ul. Lidickiej zaprasza 30. 9. 
o godz. 18.00 na prelekcję inż. Ta-
deusza Franka pt. „Z Beijingu pod 
Mont Everest” do sali biblioteki.
BYSTRZYCA – Klub Seniora przy 
PZKO zaprasza na prelekcję pt. „Hi-
storyczne ciekawostki Pasiek” 1. 10. 
o godz. 17.00 do Domu PZKO.
CZ. CIESZYN – Biblioteka Miejska 
przy ul. Havlíčka zaprasza na pre-
lekcję z cyklu Spotkanie z techniką 
30. 9. o godz. 17.00. Na temat digi-
talizacji telewizji mówić będzie inż. 
Karol Guńka.
KARWINA N. MIASTO – MK PZKO 
zaprasza 4. 10. o godz. 15.30 na spo-

tkanie klubowe połączone ze sma-
żeniem stryków do świetlicy Koła. 
Gościem spotkania będzie p. Józef 
Chmiel.

OFERTY PRACY
REGIONALNE WYDAWNICTWO 
poszukuje redaktora. Bardzo dobra 
znajomość języka polskiego i cze-
skiego. CV prosimy przesyłać na 
adres: bondraszek@centrum.cz. 
 GL-578

CZESKOCIESZYŃSKA FIRMA po-
szukuje kandydatki na miejsce se-
kretarki z dobrą znajomością języ-
ka polskiego i angielskiego. Kontakt 
tel.: 602 727 638. AD-119

FIRMA z kapitałem zagranicznym 
poszukuje samodzielnego projek-
tanta. Warunkiem bardzo dobra 
znajomość jęz. polskiego, znajomość 
jęz. angielskiego mile widziana. Za-
interesowanych prosimy o kontakt 
telefoniczny: +420 724 907 070 lub  
e-mail: nachazelova@promikro.cz 
 GL-561

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji

przyjmujemy zlecenia na 2008 r.

kom. 776 218 494,  608 556 915

SWABUD–INSIDE
tynki i wylewki (potěry)

wykonywane maszynowo

kom. 774 278 457

Szybka i fachowa realizacja 

zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz

GL
–4

53

Kościoły goszczą 
festiwal świętowacławski

Płaskie dachy z papy termozgrzewalnej, 
długoletnie gwarancje. 

Firma „NEW SYSTEM DACH”, Cieszyn, 
ul. Brożka 13/1, tel.: +48 0601 532 
642, + 48 33 8525 608.

GL
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WSPOMNIENIA
Dziś mija pierwsza bolesna roczni-
ca śmierci naszego Drogiego

śp. ADAMA CIEŃCIAŁY

z Czeskiego Cieszyna. Z miłością i 
ze smutkiem wspominają najbliż-
si. GL-579

Czas szybko mija, 
lecz pamięć w sercach pozostaje.

Dnia 29 września 2008 minęła 24. rocznica śmierci 

śp. DANIELI  ŻYŁA
z Trzyńca. O chwilę wspomnień proszą najbliżsi. 
 AD-121

Dnia 30 września mija 15. rocznica, gdy odeszła do 
wieczności Nieodżałowana 

śp. HENIA ŻABIŃSKA 
z Orłowej Obroków. O chwilę wspomnień prosi brat 
Piotr z rodziną. GL-564

Konsultant SMS Chat EZO
�  Praca w domu, w systemie 

zmianowym obejmującym 3 – 4 
dyżury w tygodniu

�  Oczekiwana dyspozycyjność 
do pracy na różnych zmianach, 
także w weekendy i święta

� Dostęp do szybkiego łącza
� Sprawne pisanie na klawiaturze
�  Biegła znajomość jęz. czeskiego 

lub słowackiego w piśmie
�  Zainteresowanie tematyką 

ezoteryczną (Tarot, Runy, 
numerologia, itp.)

FIRMA GWARANTUJE SZKOLENIE 
W WARSZAWIE I POKRYWA KOSZTY DO-

JAZDU I NOCLEGU.

CV wraz z listem motywacyjnym prosi-
my przesyłać na adres: 

dciszewska@nm.bauer.pl

GL
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71
GL

–5
80

Po dwutygodniowym powrocie z zie-
lonej szkoły nad Bałtykiem przeczy-
tałam artykuły w naszej gazecie na 
ten temat. Zrobiło mi się trochę żal, 
że ta wspaniała dla dzieci impre-
za na początku wzbudziła trochę 
nieporozumień. Chyba zasada: nic 
nie robisz, nic nie możesz popsuć – 
znów się sprawdziła. 

Jestem pedagogiem już od trzy-
dziestu lat, nigdy nie udało mi się 
być z młodzieżą na takim wyjeź-
dzie pełnym wrażeń, edukacji i we 
wspaniałej atmosferze. Dzieci miały 
prawdziwe lekcje patriotyzmu, geo-
grafii, historii, matematyki, języka 
polskiego i angielskiego, muzyki – 
a wszystko w formie zabawy. Pomi-
mo chłodnej pogody dzieci nie były 
zniechęcone. Poznały cudowne pol-
skie wybrzeże. Największą nagrodą 
dla pedagoga są stwierdzenia: „Pro-
szę pani było super! Poproszę tatu-
sia, by móc tu wrócić, bo jest tu cu-
downie!”.

Obserwowałam uśmiechnięte 

i zadowolone dzieci podczas budo-
wania na plaży zamków z piasku, 
podczas wspólnych zajęć i zawodów 
międzyszkolnych. Dzieci miały oka-
zję poznać się wzajemnie – pod ko-
niec zapisywały numery telefonów 
i e-maile. Zrobiły cudowne kroniki, 
napisały piękne podziękowania dla 
rodziców, którzy umożliwili im ten 
pobyt. Dzieci wykonały akty uzna-
nia dla kucharza, opiekunów, dla 
p. Tadeusza Wantuły oraz dla Kon-
gresu Polaków (za organizację). Czy 
to mało za dwa tygodnie? Bez ofiar-
nej pracy opiekunów-nauczycieli, ta 
akcja byłaby niemożliwa. Dziękuję 
wszystkim za miłą atmosferę. „Su-
perszefem“ okazał się dyrektor Ro-
man Kaderka.

Jestem przekonana, że nasza 
młodzież jest wspaniała, za to dzię-
kuję Wam rodzicom, że staracie się 
o to wspólnie razem z nami – na-
uczycielami.  

HALINA CYMOREK,
PSP Trzyniec 1

Uśmiech – największy skarb

PRZEŁAJOWE MISTRZOSTWA PZKO

O MEMORIAŁ WANDY DELONG

Mistrzowice, niedziela 5. 10. 2008
Start o godz. 9.00

Kategorie: patrz GL z 27. 9. 2008
Zgłoszenia na miejscu lub do piątku:  

d.kadlubiec@volny.cz

GL
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Zatrudnię asystentkę 
do pracy 

w gabinecie stomatologicznym

Wymagania:
�  wykształcenie średnie (ukończona 

szkoła medyczna)
�  dobra znajomość języka czeskiego 

i polskiego, angielski mile witany
�  zdolność pobierania wycisków, ob-

sługa PC i aparatu fotograficznego
Zgłoszenia proszę kierować 
pod nr tel.: 558 348 302 

lub e-mail contact@big-smile.eu

GL
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Miło i sympatycznie



O2 EKSTRALIGA

CZ. BUDZIEJOWICE
TRZYNIEC 6:2

Tercje - 0:0, 4:0, 2:2. Bramki: 21. Vak 
(Veselý), 23. Kotrla (Vydarený, Gu-
laš), 29. Vak (Veselý). 38. Duda, 48. 
Huml (Kůrka), 53. Huml (Toman) 
– 49. Květoň (Martynek, Seman), 
51. Melichárek (Výtisk). Sędziował: 
Hodek. Kary 7:8, wykorzystane 
3:0, W. 4883. Trzyniec: Vojtek (29. 
Čechmánek) – Sekeráš, Výtisk, Se-
man, Malec, Vosátko, Gureň – Me-
lichárek, Kanko, Moravec – Květoň, 
Peterek, Martynek – Kováčik, Po-
lanský, Balej. 

TRZYNIEC
ZLIN 2:0

Po piątkowej, szóstej z kolei prze-
granej, podał się do dymisji tre-
ner Stalowników Antonín Stavja-

ňa. Działacze jej jednak nie przyję-
li, wobec czego sztab szkoleniowy 
Trzyńca pozostanie bez zmian. W 
niedzielnym spotkaniu Stalownicy 
na własnej tafli uporali się ze Zli-
nem. Ich wymęczone zwycięstwo 

było zasłużone, Zlin nie pokazał ni-
czego nadzwyczajnego. Gwiazda-
mi spotkania byli obaj bramkarze 
– trzyniecki Čechmánek i jego prze-
ciwnik Murín. Tercje – 0:0, 1:0, 1:0. 
Bramki: 37. Polanský (Gureň), 55. 

Martynek (Peterek, Květoň).  Sę-
dziował: Hradil, Kary 5:7, wykorzy-
stane 1:0, W. 2226. Trzyniec: Čech-
mánek – Sekeráš, Výtisk, Seman, 
Malec, Vosátko, Gureň, Lojek, An-
dersons – Melichárek, Kanko, Mo-
ravec – Květoň, Peterek, Martynek 
– Tomík, Polanský, Kováčik - Hašek, 
Pavelek, Piecha. 

Lokaty: 1. Slavia 22, 2. Pilzno 
20, 3. Witkowice 19,…12 Trzyniec 7. 
JUTRO: Karlowe Wary – Trzyniec 
(18.00). 

I LIGA 

UJŚCIE
HAWIERZÓW 4:1

Tercje – 1:0, 1:0, 2:1. Bramki: 13. 
Janků (Klobouček, Pazourek), 23. 
Mikulík (Šagát, Sklenička), 47. Pa-
zourek (Janků, Novák), 50. Špir-
ko (Havlíček, Hanzl) – 56. Kotásek 
(Duba). Sędziował: Jílek. Kary 6:7, 

wykorzystane 2:0. W. 2011. Hawie-
rzów: Čech (8. – 13. Valent) – Šte-
fanka, Evan, Huhto, Novák, Klimeš, 
Štěpánek, Lašek – Brynecký, Vala, 
Velecký – Sikora, Piecha, Rozum – 
Strapáč, Kotásek, Duba – Seman. 

Lokaty: 1. Vrchlabí 17, 2. Brno 
16, 3. Hawierzów 16, 4. Chomutow 
15, …7. Ujście nad Łabą 12. JUTRO: 
Ołomuniec – Hawierzów (17.30). 

II LIGA

ORŁOWA
TECHNIKA BRNO 5:3

Tercje – 1:1, 3:2, 1:0. Bramki: 12. Vy-
dra (Studený), 22, Vydra (Grygar), 
26. Kraft, 30. Studený (Vydra, Gry-
gar), 59. Škatula (Studený) – 20. Ha-
brovec, 25. Korotvička (Šebek), 36. 
Karlíček (Liška). Lokaty: 1. Wał. 
Międzyrzecze 15, 2. Hodonín 13,... 
4. Orłowa 10. JUTRO: Uniczow – 
Orłowa (18.00). (man)

I LIGA

PILZNO
OSTRAWA

1:3
(0:2)

Bramki: 57. Horváth – 26. i  63. z kar-
nego Otepka, 38. Lička. Sędziował: 
Matějek. W. 3835. Ostrawa: 
Vašek – Řezník, Neuwirth, 
Bolf, Tchuř – Marek, Otepka, 
Galasek, Mičola (77. Wojnar) 
– Lička (59. Zeher) – Svěrkoš 
(88. Marković). Nonszalancko 
grających gospodarzy po po-
daniu Marka pokonał Otepka. 
Svěrkoš spudłował z rzutu kar-
nego podyktowanego za faul 
na Řezníku, ale jeszcze przed 
przerwą współpracę Marka i 
Svěrkoša wykorzystał Lička. 
Horváth kapitalnym uderze-
niem w samo okienko zdobył 
kontaktowego gola, jednak po 
faulu na Svěrkošu z kolejnej 
„jedenastki” zwycięstwo Bani-
ka przypieczętował Otepka.

Lokaty: 1. Sparta 17, 2. Ml. 
Boleslaw 17... 5. Ostrawa 13. 

II LIGA

SPARTA „B”
KARWINA

2:0
(0:0)

Bramki: 62. Třešňák, 90. Pečnik. Sę-
dziował: Moláček. CZK: Sedláček. 

W 155. Karwina: Kučera – Hoff-
man, Buryán, Brezničan, Jelić – Jur-
sa, Ficek (80. Miloslavjev), Rýdel, 
Macek (69. Juroszek) – Opic, Rich-
ter (46. Sourada). W pierwszej po-
łowie obaj rywale nie spożytkowa-
li kilku dogodnych okazji. Pečnik 
trafił w słupek, a z drugiej strony 

celowniki źle ustawili Ficek i Opic. 
Po przerwie stuprocentowych 
szans nie wykorzystali Krob i Opic. 
Pierwszy gol gospodarzy zdobył nie 
pilnowany Třešňák. Wynik meczu z 
podania Kroba ustalił Pečnik. 

TRZYNIEC
JIHLAWA

0:1
(0:1)

Bramka: 4. Rabušic. Sędziował: 
Hájek. CZK: 90+3. Vojáček. W 1697.
Trzyniec: Lipčák – Lisický, Chlebek, 
Hupka, Martinčík – Malíř, Zítka 
(68. Szmek), Ďurica, Eismann (55. 
Joukl) – Maceček, Doubek. Gola na 
wagę trzech punktów po błędzie 
Hupki i idealnym podaniu Urbana 
zdobył Rabušic. Gospodarze naci-
skali, lecz w decydujących momen-
tach przed bramką czujnego rywala 
zabrakło im precyzji i zimnej krwi. 
Trzyńczanom nie sprzyjał również 
arbiter Hájek, który przeoczył ewi-
dentne faule w polu karnym na 
Chlebku i Doubku. 

Lokaty: 1. Čáslav 19, 2. Jihlawa 
18,…5. Trzyniec 15, …14. Karwina 9. 

DYWIZJA

HAWIERZÓW
ORŁOWA

1:1
(0:0)

Bramki: 80. Šrámek – 48. Kopel. Sę-
dziował: Gansárek. W 650. Hawie-
rzów: Eliáš – Valový, Škoda, Adam, 
Hančin – Kisel, Šrámek, Frait (46. 
Orlický), Holý – Bartoš, Starý. Orło-
wa: Szarowski – Věčorek, Prčík, F. 
Kadlčák, Hübner – Bajzath (46. Ku-
šnír), Široký, Sochora, Z. Kadlčák, 
Lička – Kopel (63. Stračánek). Go-
ście z minimum wykorzystali mak-
simum. Tuż po przerwie wyszli na 
prowadzenie po bramce Kopela. 
„Indianie“ w pierwszych minutach 
gry zaprzepaścili kilka murowa-
nych okazji – uderzenia Starego i 
Šrámka w murowanych sytuacjach 
były za słabe. Kibice doczekali się 
wyrównania dopiero w 80. minu-
cie, kiedy to Šrámek z rzutu kar-
nego ukarał rywala za faul na Ho-
lym. 

Lokaty: 1. W. Losiny 23, ...5. Or-
łowa 15, ...7. Hawierzów 13. (man)
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Trzyniec po raz siódmy z rzędu uległ Jihlawie

M. WOJEWÓDZTWA 

LISKOWIEC
IRP CZ. CIESZYN

0:1
(0:0)

Bramka: Pszczolka. Cz. Cieszyn: 
Mrozek – Sostřonek, Blažek, Rác, 
Popelka (70. Groš) – Zima, Mendrok 
(89. Macoszek), Pszczolka, Fizek 
– Šmahaj, Hradečný (46. Zabelka). 
Cenne trzy punkty cieszyniakom 
zapewnił plasowanym uderzeniem 
z dystansu pomocnik Pszczolka. 
Pecha miał jego kolega z drużyny, 
Šmahaj, który trafił w poprzeczkę 
i w słupek. Zupełnie tak samo wio-
dło sie L. Myšinskiemu z drużyny 
gospodarzy. W obiecującej sytuacji 
fatalnie postąpił Zabelka, który za-
miast podania do dwu nieobstawio-
nych partnerów  zdecydował się na 
niecelny strzał. 

WRACIMÓW
OLBRACHCICE

3:4
(2:3)

Bramki: Wojtyna, Smékal, Goj. Ol-
brachcice: Hekera – Čoček, Sikora, 
Szmek, Dorozlo – Novák, Miczka, 
Smékal (75. Vagner), Stachel – Goj, 

Wojtyna (57. Čubok). Początek me-
czu należał do gospodarzy. Piłkarze 
Olbrachcic dodali jednak gazu i w 
ciągu kilku minut odmienili wynik 
na swoją korzyść – precyzjyne po-
dania Miczki spożytkowali Smékal i 
Wojtyna. Tuż przed przerwą zszedł 
z boiska wykluczony Sikora. Wra-
cimów po jego faulu zdobył z „je-
denastki“ bramkę kontaktową, a w 
drugiej połowie wyrównał. Po cen-
trze Nováka Goj główką zapewnił 
gościom komplet punktów.  

FK BOGUMIN
JAKUBCZOWICE

1:0
(0:0)

Bramka: 81. Neuwirth. Bogumin: 
Skupeň – Kempný, Bajnar, T. Věčo-
rek, Ciesarik – Sittek, Fluxa, D. 
Štverka, Kubinski – L. Neuwirth, 
Kukuliač (51. Korňak). Bogumi-
niacy po dwóch kolejnych poraż-
kach nie byli w olśniewającej for-
mie, wymęczyli niemniej zwycię-
stwo z jednym z głównych fawory-
tów 5. ligi. Jakubczowice grające 
pod nazwą Hájek a synové (właści-
ciel i sponsor klubu) miały wpraw-
dzie widoczną przewagę, ale to by-
ło mniej więcej wszystko. Gospo-

darze kilkakrotnie szczęśliwie wy-
brnęli z opresji, uderzając dziewięć 
minut przed końcem meczu. Kemp-
ný wywalczył rzut z autu, po nim 
do piłki doszedł Sittek i przedłużo-
ną centrą dograł wprost na głowę 
niepilnowanego Neuwirtha. Pod-
opieczni trenera Václava Štverki ze 
skromnych surowców przyrządzili 
kibicom smaczne, bo trzypunkto-
we danie.

L. PIOTROWICE
KRNÓW

1:0
(0:0)

Bramka: 56. Hanusek. Piotrowice: 
Sabela – R. Klimek, Směták, Ber-
natík, P. Klimek – Miko (82. Skřížo-
vský), O. Anastazovský, Urban, M. 
Pavlík (66. Pacanovský) – Hanusek, 
Šuster. Trwa zwycięska seria trene-
ra Kohuta przy sterze Lokomotywy. 
Piotrowiczanie mogli wygrać dużo 
wyżej, ale zamiast częściej strzelać 
na bramkę niezbyt pewnego Poled-
níka, niepotrzebnie ganiali z piłką 
aż do samej bramki. Zwycięski gol 
zasługiwał na oklaski. W brazylij-
skim stylu z pierwszej piłki po osi 
Šuster-Urban-Miko w czystej pozy-
cji znalazł się Hanusek, nie dając 

z 12. metra bramkarzowi żadnych 
szans. 

Pozostałe mecze: P. Polom – Fry-
dlant 1:1, N. Jiczyn – Bohuslawice 
3:1, Bruntal – Petrzkowice 1:3, Haj 
– Oldrzyszów 0:2. Lokaty: 1. N. Ji-
czyn 22, 2. Cz. Cieszyn 19,... 4. Pio-
trowice 17, 5. Bogumin 17, 6. Ol-
brachcice 16. 

I A KLASA
Bystrzyca – Lichnov 1:0, Śmiłowi-
ce – Dziećmorowice 0:6, Raszkowi-
ce – Przybor 3:1, Libhošť – Stonawa 
4:2, Lutynia Dolna – Bruszperk 0:1, 
St. Bělá – Czeladna 1:1, St. Miasto 
– Sucha Górna 1:1. Lokaty: 1. Cze-
ladna 22, 2. Śmiłowice 21, 3. Dzieć-
morowice 17,...Bystrzyca 16,...7. Lu-
tynia Dolna 12,...12. Sucha Górna 5, 
13. Stonawa 4.  

I B KLASA
Sedliszcze – Gnojnik 1:3, Dobra 
– Datynie Dolne 2:0, Jabłonków – 
Pietwałd 1:3, Inter Piotrowice – Ol-
drzychowice 2:3, Niebory – Wędry-
nia 4:0, Nydek – Zabłocie 2:1, Gró-
dek – Mosty 2:3. 

Lokaty: 1. Datynie Dolne 18, 2. 

Mosty 18,...4. Oldrzychowice 15, 
5. Gródek 14, 6. Nydek 13, 7. Gnoj-
nik 13, 8. Piotrowice 12, 9. Niebory 
12,... 11. Jabłonków 6, 12. Pietwałd 
4, 13. Wędrynia 3,  14. Zabłocie 1.  

MP KARWIŃSKIEGO  
Dąbrowa – TJ Pietwałd 2:1, Sn Orło-
wa – CSAD Hawierzów 2:1, Karwi-
na „B“ – F. Orłowa 0:1, Bogumin „B“ 
– Błędowice 4:0, B. Rychwałd – Łą-
ki 3:2, Sj Rychwałd – Domasłowice 
4:0, Hawierzów „B“ – Cierlicko 0:3, 
V. Bogumin – Wierzniowice 2:2, L. 
Piotrowice „B“ – Żuków G 1:0. Lo-
katy: 1. Karwina „B“ 28, 2. Bogumin 
„B“ 23, 3. Sj Rychwałd 22. 

MP FRYDEK-MISTEK
Bukowiec – Frydlant „B“ 4:3, Pio-
sek – Czeladna „B“ 6:3. Lokaty: 1. 
Starzycz 18,…5. Piosek 13,…11. Bu-
kowiec 5. 

RP FRYDEK-MISTEK
Kozłowice „B“ – Śmiłowice „B“ 4:0, 
Milików – Luczyna 2:2, Nawsie – 
Janowice „B“ 3:1. Lokaty: 1. Luczy-
na 16,..3. Milików 13, 4. Nawsie 12, 
...10. Śmiłowice „B“ 0.  (man, jb)

HOKEJ NA LODZIE: Stalownicy wzięli się w garść
Trzyniecki napastnik Martin Doubek oddaje strzał na bramkę.

Pierwszego gola dla staloenikóe zdobył Jiří Polanský (z lewej).

W NIŻSZYCH KLASACH: Cieszyniacy rzucili się w pogoń za liderem 
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